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Wszelkie „Doniesienia prywatne” 
jakoto e zaręczynach, ślubach, weselach; 
nabożeństwach żłałobnych, pogrzebach; 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i rabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dle bë 
łów, odczytów i koncertów. wszeikie 
spisy akladek , doniesienia o zgubach lub 
© znalezionych przedmiotach i t 6. i t. $. 
pe 50 eentów od wiersza. 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 3 września. 


Wniosek rosyjski o zwołanie konferencyi 
pckojowej nie powstrzymał nigdzie, nawet w 
samej Rosyi, pras nad rozwojem militarnej siły. 
Widoczny jest nawet pośpiech w opracowywa- 
niu odpowiednieh projektów, które będą przed- 
Btawione parlamentom w Niemczech, Franoyl 
i we Włoszech. W jednych państwach zamia- 
rzono wprost powiększyć liczbę żokcierzy, w 
innych postanowiono zmienić system poborowy 
w ten sposób, aby więcej popisowych szło pod 
karabin. Główna jednak uwaga zwróncna jest 
terag na floty wojenne ód 

Przebieg wojny hiszpańsko amerykańskiej 
ponczył Europę, że w obeo pancerników nowej 
konstrukoyi i zajlepszych dział dalexonośnych 
okręty, kióre przed kilku jaszoze laty, mogły 
uchcdzió za nierwyciężone, są znpełnia bez- 
bronne. Dwie bitwy wystarczyły na zatopienie 
prawie człej ficty hiszpańskiej, a eskadra ad- 
mirala Camary ceslała dlatego tylko, Że nis 
odważyła się na walkę z flotą amerykańską 

Doświadczenie to zrobiło w Earopie wiel- 
kie wrażenie; zaniepokoiło te psństwa, które 
dla obrony swoich interesów zamorskich i wła- 
snych wybrzeży muszą ntrzymywać silną ma- 
rysarkę, a nie zdobyły się dotąd na okręty 
najnowszej konstrnkoyi. Pierwsze odezwały się 
Włochy. Sojusz raczepno odporny z Niemcami 
i Austryą wbił w ambicyę mlode królestwo 
i obudził w niem dążenie do zajęcia poważnego 
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na godzinę. Oddziały zaś, przeznaczone ną 
obronę interesów Franeyi w krzejach zamor- 
skich, nie są wcale lepsze od zatopiotej floty 
hiszpańskiej. 


Niedogodności te zamierza Lookroy usu- | 
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pal), komisyi itd. Sam fakt zwołania nowej se- 
syi jest wypadkiem dodatnim, jako dowód, že 
rząd nie zkaczą od drogi legalnej, że nie ula- 
gając radykalno-rewolusyjnym nawaływaniom, 
cierpliwcścią i rozwagą pragnie pokonać cho* 


nąć radykalnie i spodziewa się przeprowadzić | rebę obstrukoyjną. W najgorszym razie nowa 
swoje plany bez zbytnich kosztów, obracając | sesya pozos' ania antraktem wyłącznia formal- 
tylko umiejętnie funduszami, wyznaczonymi na | nej naury, wykaże niemożliwość , parlamentar- 
cele marynarki. Okręty napól drawniene będą | nego załatwienia ugody z Węgrami, poczem 
przeznaczone adtąd wyłncznie do transportu i|jej przedłużenie nastąpi izrą drogą. Nawet w 
komuuikaeyi z koloniami, miejsca ich zajmą | tym razie prawdopodobnie Rada państwa zdo- 
pancerniki i krzyżowoe najnowszej konstrukGy:, | będzie się przynajmniej na adres gratulacyjny 
zamówione właśnie w warsztatach okrętowych. | z okazyi jubilsuszu Cesa*za Gdyby doświad- 
Pancerniki ciężkia i mało ruchliwe przekazana | czenia ostątnich 16 miesięcy nia były wytępi- 
będą do rezerwy i wyłącza) obrony wybrreży, ły wszelkiego op'ymizmu w poglądach na sto- 
eskadry z»ś przeznączene do walki xwa pełuem | sunki parlameniarue, wypadałoby wyrazió na- 
morzu mają byó uzupełniona pośpiesznymi | dzieję, że ostątecznie Izba poselska ocknie się 
krzyżowcami, a każda z nich zaopatrzona bę- | z niemocy obsttukoyjnej i powrósi do prawi- 
dzie w silny oddział łodzi torpedowych. Cały 


ten plan zamierza minister przaprowadzić w 
przeciągu dwóch lat i w tym krótkim cząsie 
stworzyć flotę, która będzie mogła podjąć się 
walki z każdą inną europejską Fuudusze bo- 
gatej Fxencyi wystatczą jeszcze na takie zbro- 
jenis, ala 1 one mogą się kiedys wycze:pać, 
jak wyczerpały się fundusze Włocb. 


Młoda królowa Wilhslmina holenderska 
wydała następującą, kontrasygnowaną przez 
wszystkich manistrów proklarasuyę : 

„Do mego ludu! 

„Czuję potrzebę, aby w tym dla was i dla 

mnie tak ważnym dniu wystosować do was 


stanowiska politycznego, które nie odpowiada | czności! 04 najpierwszej młodości mojej otecza- 
wcale jego zasobom materyalnym. Xili się wi40 | liscie mnie swą miłością. Z wszystkich części 


kilka słów. Nasamprzód słowo najgłębszej wdzię- | 


dłowej pracy. Niestety tej nadziei dotąd nie 
możemy oprzeć ua żadnych pozytywnych ozna- 
kach, choć po drugiej stronie z różnych poje- 
dynczych głosów watcholskich nie wolno też 
waosió, śe napewne parlament okaże się po: 
nownie niezdolnym do pracy. 

Tyla jest rzeczą w.doczuy, ża radykalne 
dzienniki czeskie znasznia utrudniają sytuacyę 
ogólną, a mianowicie też stanowisko ministra 
Kawzla w gabinecie, tudzież pozycyą wytraw- 
niejszych posłów czeskich. 43 to ozują dosko- 
rale powaźniejsze żywioły w Czechach, świad- 
czą © tym wywody  Hlasu Naroda, który 
oświadcza: „Publiczność oezeska, tudzież cały 
świat polityczny, który śladził przebiegu ostat- 
nich konufsrency: ugodowysh 1 wybitnego w 
nich udzialu ministra Kaizla, mie raałą będą 
zdziwione  wynurzeniami - Narodnich listów 
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w innych państwach ki e = 
Za zmianę adresu doplaca się 20 et 
Opintę należy uiścić równocześate 
z żądaniem zmiany adresu. 


Ceny egłoszeń: Zwyczajne ogłeszerfe 
na czwartej stronicy 
Wierz patitowy albo jego miejsce . 
e „irsabnych ogłoszeniach zz 
was» tuztym pelitem po 
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Ńadsziane na trzeciej stroniey: 


głoszenia „de Przegladu przyjmuje „BIU 
ZHENNIRÓW' ul. Karola Ludwika l. 9. 
OQgloszsała rad przegigdem politycznym 80 ©. 

ań wierane. p 


- Długość dzia g. 18 m. 1- 
Ubyło dnia od wczoraj 3 m. 


MASŁOWSKI. 


Wschód słońca o g.5 m. 28 
Zachód ć -y Sw 28 
Nie możas 
w tym względzie dość często przypominać ra: 
dykalnym Czechom, że w dążeniach do prze- | 
wrotu nie powinni liczyć na nasze poparcie. | 
Wiener Journal ogłasza dziś rozmową z | 
nuncyu:zem aroybiskupom Talianim o okólaiku | 


jeżeli i wtady p. Milski, nie chcąc popełnić 
niehonorowego czynu, odmówi zezaania ? Wte- 
dy sąd zaowu skaże go na grzywnę i znowu 
wyznaczy nowy termin i tek będzie go mógł 
karać za jedno i to samo „przestępstwo“ w nie- 
SKOŃCZOJNOŚĆ. 


hr. Marawiewa. Nuncynsz oświadczył: „Moża- 
my tylko gorąco przykłasaąć pomysłowi oasa- 
rza rosyjskiego. Jast on rzegzywiście wspania- 


ły, & Osservatore Romano jażź doniósł, jak go i 


przyjął Ojcie3 św. Uczsczy wistnieaie tago po- 
mysłu zależałoby jednak od usunięcia przyczyn, 
które sprowadziły uzbrojenie mocarstw. Anglia 
nie zdaje się sprzyjać projektowi. (Dzisiejszy 
telegram donosi, że rząl angielski polecił o- 
świadczyć petersburskiemu, ża z radością przyj- 
muje propozycyę cesarza Mikołaja II Iasozej 
oczywiście nie mogło być. Żaden rząd inaczej 


| Przychyiny dla Polaków dziennik nie- 
i miecki Germania doniósł o rozporządzeniu dy- 
irekcyi kolejowej, które pozbawia miejsca pe- 
waaga niżysego urzęlnika jedynie distego, że 
jzażądał, aby synek jego breł udział w nauce 
polskiej religi i polskiego ezytana i pisania. 
Zm tego rodzaju rozporzą lzenis tylko wzems= 
enisją w Polekach i dzieciach polskich poczu- 
cie nirodowa, tego dowadem jest inny znowu 
fakt, o którsem opowadają gtrzety antipolskie. 
Oto w pewnej sskółca na Szląsku nauczyciel 


|niemiecki, pokazują dzisgiom obrasek, przed- 


się nie odezwie 1 wszystkie przystaną na kon- jstawiający Pana Josu'a w kościele, zapyśał, 


ferencyę, nie idzie jednak zat”m, teby szczerze jjaką to książką trzyma Pan Jezus w rękn. Na 
myśląły tak jak mówią. — Przyp. Rad. Frzegł) |jto . dzieci odpowiedziały: „książkę polską“. 
Co zas dotyczy Francyi, rząd, któryby przystał | A przypomnóeć trzeba, śe ksątki polskie zu- 
na rozbrejenie, stalby się tara niemożliwym | pełnie zostały wyrugowane ze szkół, 63 jednak 
(mówiąc w nawiasie, to samo w interwiewach inie ponityło tych książek byzajmniej w oczach 
ostatniemi dniami oświadczyli były ambasador | dzieci. `° > 

franouski w Petersburgu kr. CHaudordy, amba- Gazecie Grudziądzkiej przyslawo z miejsco- 
sador francuski w Berlinie de Noużllee, były am- |wości Złotowa koło Wrulziądza wiersz, którego 
basador i prezes gabinetu ks. de Broglie, były jtamtejzze dzieci szkolne musiały się uczyć na 
minister wojny du Barail), Ale także w in- |pamięć, a który zawiera kilka ustępów bałwo- 
nych państwach z powcdu wewnętrznych sto- |chwaiczych na cześó zmarłego księcia Bismar- 
sunków projekt napotka ma trudności, np. wə jka. Jest w nim np. mowa o tem, że Bismark 
Włoszech”. Nunoynsz nie sądzi, aby dwór |zasiada taraz „w zletych komvatach niebie- 
rosyjski przed ogłoszeniem projektu był się |skich*. Hakażystów-neuczycisli namnożyło się 
porozumiał z innymi dworami i dodaje: „Za- |teraz bardzo dażo w tamtejszych stronach. 
dziwiającą tylko jest rzeczą, żeokólnik hr. Mu- | Zmieniają oni dziewczętom, noszązym nazwi- 
rawiewa niemal całkiem zgadza się z eucykliką |ska z końcówką „ska“, to nazwisko na „ski“ 
Ojca Sw. z roku 1894*. Na różnicę pomiędzy |i rozdzierają zaszyty, na których dziewczę 


na utrzymanie wielkiej armii i potężnej floty! królestwa, z wszystkich warstw społecznych (przeoewko odnowieniu ugody z Węgram:). .encykliką z 20 czerwca r. 1894 a projektem | szkolae ośmieli sią podpisać swoje nazwisko z 
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bez względu na to, że zbrojenia te pożerają | bez różnicy wieku otrzymywałam każdego czasu 
wszystkie dochody państwowe i prowad*ą kraj | rozrzewniające dowody przywiązania. Po śmierci 


do niechybnej ruiny „ekonomicznej W obeoj drogiego ojsa mojego przenieśliscie całą miłość 
braku doświadczeń wojennych rząd włoski był wzgiędem domu mojego na ranie. ' Teraz, gdy 
dotąd przekonany, że w razie starcia mógiby | jestem gotową objąó zadanie trudne, które 


wyprowadzić w pole siły, wystarczające na ze- 
chowanie jego moecarstwowej powsgi. Wojna 
hiszpańsko: amerykańska tymczasem dowiodła, 
że flota taka, jak włoska, nie mogłaby sią od- 
ważyć na bitwą z żedrą eskadrą enrojejską 
najnowszej konstrukcyj. Minister marynarki 
wydał więc kasło powiększania 1 rekonstrukoi 
foty, a pisma, zwłaszcza liberalne, podjęły je 
niezwłocznie i od tygodnia toczy się na ten 
temat ożywiona dyskusya w prasie. Uznano ko- 


 mieesność zbudowania całego szeregu nowych 


pancerników, pospiesznych krzyżowców, torpe- 
dowców i przeciwtorpedowców i nie ulega 
wątpliwości, że w obeo powszechnego zapału 
projekt powiększenia floty uzyska większeść w 
menele. 
>= Czy kraj, wyzyskiwany od lat kilkunastu 
ak do ostatecznych grania możliwości, będzie 
mógł udźwignąć nowe ciężary, wyrzucić nowe 
miliony na pancerniki, z których na razie nie 
będzie miał żadnej korzyści, o to ani rząd, ani 
stronnictwo liberalne się nie pytają. Tylko pi- 
sma katolickie protestują przeciw nowym zbro- 
jeniom, ale są bez wpłyku na postanowienia 
rządu i decyzye parlamentu Zreszią i socymii- 
ści włoscy zaczynają już poddawać się manii 
wielkości, która dąży do utrzymania Włoch na 
stanowisku wielkiej potęgi politycznej. | 
Nilce wrażenie zrobił przebieg wojny © 
Kubę tskże we Francyi, a przynajmniej przy” 
śpieszył reformatorskie zamiary nowego mIn- 
stra msrynzrki, p. Lockroy. Flota franonska 


. 


i Co dotąd doświadczyłam, wyryło we mnie pię | 


mnie czska, czuję, że towarzyszy mi wasza 
wierność. Przyjmijoie odemnie podziękowanie! 


tno niezatarte i jest mı rękojmią przyszłośu. 
Moja ukochana matka, której zawdzięczam nie- 
skończenie. wiele, dała mi wielki 1 wzniosły 
przykład spełnienia obowiązków, jakie teraz 
ciążą ne mnie. Stać się godną tego przykładu, 
to będzie celem życia mojego. Praguieniem mo- 
jem jest tak panować, jak się należy spodzie- 
wać po królowej z domu orańskiego; pozostaną 
wierną Kkonstytucyl i utrzymywać będę wygokxo 
powagę imienia i sztandaru Niederlaudów. Pra- 
goieniem mojem jest panowśó sprawiedliwie 
uad naszemi dziesżawami i koloniami na Wscho- 
dzie i na Zachodzie i przyczyniać sią wedle sił 
do powiększenia ich dobrobytu materyalzego i 
duchowego. Mam nadzieję i spodziewam się, 
że nigdy mi mie zabraknie Waszego poparcia 
ani wewnątrz, Eni zewnątrz królestwa, Poleca. 
jąc się Bogu 1 prosząc go, aby mi dodał sil, 
rozpoczynam moje panowanie*. 
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Rada państwa — WieCZay pokoj. 

Piszą vein z Wiednia, 2 września. 

Dzis pojawil się dekret cesarsxy, żwożują- 
oy nową sesyę Rady panstwa za 26 bm. Nowa 
kadencya Rədy państwa, aloo raczej Izby po- 
selskiej, wybranej na podstiwwie nowej ustawy 
wyborczej, rozpoczęła się za rządów hi. Bado- 
niego 27 muroa r. z. i ttwada do 2 czerwdaa, 


jest rzeczywiście potęgą i nie potrzebuje ca Była to z kolei od r. 1561 sesya 12-ta. Dma 
i i orównań z żadną inną — Z wyjąt- | są 
m i rig Liczy ona jednak kilkaneście od r. 1861, a druga ud uchwalenia nowej u- 


okrętów starej konstrukcyj, 


23 września rozpocięła się 2OWA l3-iR SŚsYW 


które, jak dowio-; stawy wyborczej; ta sesya trwała do 28 listo: 


dły bitwy pod Manilą i Sant Jago, do walki: pada. Trzecia sosya wedie nowej ustawy wy- 


z nowymi pancernikami zą 


niezdatne, a prócz boruzej, 


a l4 od r. i861, rczpoczęja się 21 mar- 


tego jest dość nieszczęśliwie zorganizowana. | ca r. b. 1 trwała z przerwami dv 13 czerwca. 


Eskadry, na które jest podzielona, 


malo rucbliwe, bo w każdej znaj be 
pancerników i krzyżowców pośpiesznyoh kilza 


== 


“FATALNA DEWIZA 
POWIEŚĆ 


przez 


WINCENTEGO hr. ŁOSIA. 


(Cigg dalszy). 

ZNÓW zapanowało milczanie. Przypusz- 
czenie pani Irmy stwierdziło moje domysły. 
Jeśliby doktor był zobowiązany przez Arpada 
do sekretu względem rzeczywistego stanu jego 
zdrowia, to i to również tłómaczyło jego lawi. 
rowanie w biuletynach i nie pozwalało mi na- 
wet mieó nadziei, że dowiem się prawdy. Uhy- 
ba nudzieliłby mi jej sam Arpad. TIDO 

Od doktora zresztą nie mogłem się nia 
dowiedzieć, bo jak pani Irma objaśniała, miał 
po ?rócić dopiero nazajutrz, a ja musiałem i ze 
względu na urlop 1 na zobowiązanie względem 
księżniczki, oczekującej mię z niecierpliwością, 
powracać do Pesztu. i 

Pani Irma, śledząc moją twarr, zdawała 
się domyślać uczuć mną wstrząssjących, bo na- 
gle rzekła : 

— Hrabia, pod wieczór, jak zwykle wszyscy 
korzy, bywa więcej rozmmowny i ożywiony. 
Jesli dotąd sprawiał on na panu tak przykre 
wrażenie, to miejmy nadzieję, że takiemu, jak 
pan przyjacielowi, wszystko co go dręczy, od- 


e. 
i Odetchnęła i ciągnęła. © <A 
— Napiszę dziś do Maryi i przyznam się jej 
do tych małych kłamstw, jakie popełniałam dla 


jej jedynie spokoju, pan zaś... — mówiła z dzi- 


wnem drganiem w głosie — namów krabiego, 
aby choć kilka słów do miej napisał. Zdaje mi 
się, ke to uczynić może. . 
Uśmiechnęła się i po przerwie dodała: 


i 
ę 
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są silne, ale’ Daia 26 bm. rozpoosńie się Więc 4-ta sesya od 
dnie się obok | nowej ustawy wybuiczej, a od r. 1lt61 z kolei 


16 ta; rozpocznie się ona od wyboru prezydyum, 


Aby teraz, gdy wszystko jest „gotowe, a rządy i rosyjskim, wskazał wezoraj Vaterland. O;,ciea 


końcówką „ska“. Rektor i lokalny inspektor 


| 


porozumiały się na wszelkie przypadki, „skty- 
wna polityka" czesia miała dokonać lokalnego 
zwrotu 1 wysiąpić pod hasłem obstrukoyi, jest 
rzeczą mia do  uwierzsuia. Musimy więd 
przypuszczad, ża Narodni listy tego salto mor- 
tale dokoneły na własną odpowiedzialność .i że 
o tej aktywnej polityce dosąd komitet wyko- 
nawozy sirounictwa ułodoczeskiego mo nie 
wie. Jeżeli tuk jest, będzie to tylko nowy do- 


wód, £> urzędowy organ stronniotwa miodo- | hasłem „ln magnis voluisse sat est“ (w wielkich 


czeskiego czuje potrzepę jak najradykaluiejsza- 
go występowania przeciwko polityce własnego 
SULONNICUWA - 

Jednakże sprawa jest więcej skompliko- 
wala, His SIĘ NA- plEtwzzy rzut Oka wydaja. 


wyborczym stronnictwa młodoozeskiego Z Wio- 
sny r.z. A nadi mogą je opierać na całym 
szeregu podobnych maaifestacGyi z dawniejszych 
CZASÓW, ZWIASZÓZA Z OKCOSU ostatuicgo odaowie- 
nia ugody z Węgrami w r. 1887, gdy dr. Kaizl 
jeszcze jako pose4 staroczaski zasiadał w depu- 
14G51i kwotowój lowei ta radykalna prze- 
s4łość 0ięży na stronuictwie młodoczeskiem i 
nadzwyczaj ułatwią Narodnim Listom zalecasle 
w imię koasekweicyl radykaiaej „polityki 
aktywnej*. Nie wykiucza to możliwOSGi powoól- 
nego UsiatkOWAAIA sly Stroumotwa MłOdOLZE- 
skiego. Prasa polska może sią do tego pizy- 
ozynić, putępiając wszeikie radykalne Wydryśl 
W taa sposob wzmaacniamy pozycyę rozsądalej- 
szych żywiosów czeskich 1 pozostajemy wiernl 
umiarkowanej 1 mądrej poucyde Hoia od roku 
156/. Bo nia tax Lue rożzuchwala radykaliziuu 
w Czechach, jak przypuszczenie, że może bez- 
wzgiędnie liczyć takze na nasze poparcie. Ja- 
ko główną zasiugą hr. l'aaifego uważano, że, 
wprowadzwjąc Uzechów do Rady panstwa, 
szompletował Izbę poselską 1 zakończył epokę 
walki prawno-policyczaej. Głdyby teraz pono- 
wnie rozpoczęła się Wèik® Rie o Xozszerzenie 
auconoinii w mysi adiesu hr. Dzieduszyckiego, 
co może się siać w sposób zupełnie iegainy, 
lecz o podsiawy komstytucyi, natenczas OWA 


aD O Z ERO CIRKIIEI CZ 


zasługa br. Taaffego zmknęłaby od razu i za- | 


— Wy mężczyźni nie rozumiecie nigdy od-; 
cieni naszych uczuć. Ja jednak rozumiem Ma- | 
ryę, jej trwogi 1 łzy, jej... męczarnie. 

Po obiedzie, zgromadziliśmy się wszyscy | 
w mieszkaniu Arpada. Wydawał się on sesścze | 
bardziej niź rano przybitym, a wśród całego, — Proszę baronowej. 
dość licznego towarzystwa, panowała taka chio- I zaczęła się lektura, Keresza słushał 
dna atmosfera, jak gdyby każdego coś Żeno-|z głową na ręce opartą o poręcz szezlonga i 
wało. z wzrokiem uikwionym w podłodze. Było coś 
Mnie również udzieliło się to uczucie i do- | rozpacziiwego w jego twarzy, zmienionej przez 
kucrała mi myśl, że to moja obecność była | cierpienia 1 walke wewnętrzaą.  — 
przyczyną tej dysharmonii, jaka przecież stale Kiedy pani Irma czytała dźwięcznym i 
w zamku Keszemarskim gościć nie mogła. czystym głosem, on myśiał o Maryi i tęsknił 
Badałem więc wszysukich razem 1 kaźdego | do niej : 
z osobna, podchwytując spojrzenia 1 wyraz twa- Piękua lektorka, nie przerywając czyta- 
rzy, 00 utwierdziło mnie w przekonaniu, że | nia, podnosiła od czāsu dO GZA3U N.GZDACZNIO 
istotnie cos przedemną ukrywano i że Arpad, | ua Arpada oczy ı wtedy na obliczu Jej ukazy- 
ten młodzian na pozór zdrów 1 chwilowo tylko | wał się wyraz, to szożęścia i zadowolenia, Lo 
cierpiący, był przedmiotem ogólnej troska, a z nią | smutku, zimuszającego ją do nerwowego niemal 
i tego nastroju jaki tu obecnie panował. zaciskania warg rubinowych. > 
Stosunki między nim a pamą -Irmmą wy- Nagle zamknęja książkę i odezwała Się : 
dały mi się więcej etyktetalnemi nié tego wy-| — Widzę, że Jokaj dzis nie zajmuje cię, 
magało położenie rzeczy. Wszak uarzeczony | hrabio... i 
jej bliskiej kuzynki był JUż mejsko jej kuzy- I wstała, a Keresza nie przeczył, co mnie 
nem. Tymczasem pani Irma zachowywała się | wprawiło w zduralsnie, 
względem Arpada tak sztywno, jak gdyby byi Czyżby rzeczy „iście był tak zmęczonym 
on dla niej oboym zupełnie. — i słabym, czy też głos pani Irmy nużył go swą 
Zamknięta przez czas długi w tem legen- | nuią, uiepodobną do tej, juka w jego duszy 
dowem zamczysku, baronowa żatraciia , rzecby | dźwięczała ? 
można, SWĄ naturę węgierską, tak była chłodną, Fani Irma wyszła ze swymi gośćmi i zo- 
Było w tem wszystkie G0Ś, 00 SPIAWIMŁO | staliśmy sami. Tak byłem przygnębioy tem, 
na mnie wrażenie dzwonu, wydającego fałszywe | com tu widzial i słyszał, że nie mogiem prze 
! dźwięki... Mówić słows. 
i Czasem zamyślony Arpad zwracał na ba- Po chwili 


i idącej nad wszelki wyraz niesporo, pani Irma 
wzięia do ręki książkę 1 zapytała: 
— Będziesz hrabia słuchał dziś dalszego 
ciągu ? - 
Arpad odpowiedział ozięble: 


| 


Narodni Listy swe dsklamacye przeciwko uchwa- | tym aliansie i różnych podobnych projektach 
leniu ugody z Węgrami oparły na manifeście | kongresowych Napoleona ILL w myśl bardzo 


idni aresztu. Zaiste wygląda to na inkwizycyę. 


i 
i 


dopiero odezwał się Keresza ' 


'rcnową wejrzenie takie, jakby wyrzucśł jej swą | glosem zdrowym 1 najzupełniej niepodobnym ` 
| niedolę. Czasem znów oua spoglądała na niego |do tego, jakim do mnie poprzednio przemia- | 
przelotnie z przestrachem, ale przytem badawczo. | wiał: 


Co te wszystko być mogło? 


SRO. |... |. = Usłuchałemtwejrady. Napisałem do Maryi 
Po półgodzinnej rozmowie, nie klejące) sią | 


a liat ty zabierzesz. Spostrzegłem dziś dopiero, 


św. spodziewa się powszechnego pokoju po 
„ożywionej: duchem .chrześcijańskim polityce 
zjednoczonych w wierze narodów*, gdy okó!- 
nik br. Murawiewa nia wspomiaa o zasadach 
obrześcijańskich. W Karlsbadzis wozoraj go- 
ście kąpielowi na zwykłym koncercie przy 
dźwięku hymnu rosyjskiego urządzili głośną 
owacyę dia cara. Jednakże już dziś łatwo 
przewidzieć, że ten epizod skończy sią pod | 


szkolny, dowiedziawszy się, ża syn pewnego 
sługi szkolnego uczęszoze na nauką katechizmu 
po poisku, oświadosyli ojou, że jeżeli syna nie 
będzie posyłał na naukę katechizmu, udzielaną 
w języku niamieskim, straci uraąd. Ojciec więc 
usłuchał tych panów w skutek takiej groźby. 
Pewien nauczyciel karat nawat dzieci za to, że 
mówią w dsmu rodzicielskim lub pomiędzy 
sobą po polsku. i 
Centralny komitet wyborcey na Prusy zè- 
sprawach już sama chęć wystaroza) i że kon- chodmie z Warmią, na którego cozəle stoją 
iereucya nie odniesie praktyczaego skutku. między inuymi ks. dr. Wolszlegier, pp. Par- 
Pozosteuie po niej tylko wspomaienie, jak po ozewski i Czaclińeki, wydał już do ludaości 
„wielkim projekcie“ Henryka IV, pracach Gro- | polskiej odezwą wyborczą, aby ją przygotować 
vyuszą, Bernardina de St. Pierre 1 Kaata, świę: | do zbliżejących się wyborów do sejmu pru- 
skiego. Uuezwa zazuacza, że wybory te będą 
dla Polaków nastręczać o wiele więżej trudno- 
éc niź wybory do parlamentu i śe uboga lu- 
duośó w kilku tylko okręgach stanowi o osta- 
tecznym wyniku wyborów, obowiązkiem jednak 
Polaków jest korzystać z kaśńdej sposobności, 
by stanąć w obronie przyrodzonych a słowami 
królewskimi poręczosyca praw polskiej ladno- 
ści. Nakoniec wzywa odezwa komitaty powisa- 
towe do zwoiywania waluysch zebrań wybar- 
czych, które mają wyzzaczyć w każdym po- 
wiecia po dwóch kaniyda:ów na posła, ułożyć 
plan sgisśauyi wyborozej, oraz wysiuchsó spra- 
wosadan poselskich. i 
Siynuy niemiecki fabrykaxut Krupp samie- 
rza kupić kompleks dóbr księcia Alteaburga 
pod Murowauą (rośliną w powiecie obornie- 
kim. Stenąć ma tamm wielka lejarnia dział w 
pobliżu Warty. Surowiec szwedzki i węgiel 
| górnosziąski sprowadzać będzie Krupp drogą 
wodną, a celność swych armat próbować bę: 
dzie na ogromnym plasn strzeleckim po prze- 
ciwlegiej stronie Warty. 


sprzecznego z rzeczywistością hasia: „L'empire 
oest la paix“, 


Korespondencye. 


Pozaań 1 września. 

Dola polskich redaktorów tax w Poznań- 
skiem, jak 1 w Prusauh zachzdnicn Jest zaiste 
smutna, gdyż prawie niema asi jednego rada- 
ktora polskiego pismu, któryby nie był karany 
za jakieś rzekome przestępstwo prasowe. Do 
prawdziwej przesady jednak doszedi sąd karny 
w (łdańsku. Wytoczył on był redwktorowi 
Gazety Gdańskiej p. Paiędzkietiu pro0es Za js- 
kąś korespondencyę, w której się dopatrzono 
obrazy pruskiego rządu. W sprawie Le] zawe- 
zwano przed sąd wydawcę Gazety Gdańskiej p. 
M.lskiego i żądano odeń, wby wymienił autora 
owej korespondenoyi. P. Muilski jednak odmówił 
temu żądaniu dwukrotnie 1 za to tylko skaza- 
no go ma lUU mk. kary, ewentualnie na 20 


Z Prus wschodnich, 29 sierpnia, 
Przypadek zrządził, że przejeżdżają = 
Bartoszyc (Bartenstein) do Grajewa, spóźaiiem 
się na pociąg w Etku(Lysk) itamkilza godsia 
na dworcu 6zekaó musiałem. Nieprzyjemuość 
nagrodził mi przecież drugi przypadek, który 


Ale nie dosyć ua tem: sąd gdański jeszcze da- 
lej się posunął, gdyż do dokumentu, skazające- 
go p Mil:kiego na ową grzywnę, dołączono 
zawezwanie na nowy termin na i7 września i 
to pod groźbą, że jezeli p. Milski i wtedy od- 
mówi zezuauiw, zostanie aresztowany. No, a 


Vi s e: ` D 


iż mógłbym był już dawno to uczynić, ale nie 
uwierzysz, jak jestem zmęczony moralnie. 
. — Uzemzże? 

"Keresza spojrzał mi w oczy, zawahał się 
i po długim milczeniu innym znów tonem od- 
parł : ` 

— Tem siedzeniem tu, tą bezczynnością, tym 
wypadkiem w takiej chwili... ; 

— MKiedyź ostatecznie doktorzy obiecują ci 
możność powrotu do Pesztu? 

— Albo ja wiem. 

— Cóż mówią ? 

— Nio. 

— A ty co myślisz? . 

Arpad mailuzał długo, jak gdyby cstatnie 
moje pytanie nasuugło mu tysiące nejpoważ- 
niejszych myśii. Nagle westohnąi i ku uajwię- 
kszemu memu zdziwieniu, powsiał o własnej 
sile z kanapy i zaczął chodzić po pokoja, 

— Nie dam się męczyć. Doktor wmawia we 
mnie, żem chory, Że stan Mój». | 

Zamulki nagie, lecz chodził ciągle. Sie- 
działem zdumiony, gdyż mnieiwałem dotąd, że 
go przenoszą na fotel i że nie ma siły aby się 
własnowolnie poruszyć. . 

On z ożywieniem przypominającem mi da- 
wnego Arpada, mówi dmiej : 

— Doktor tutejszy straszy mnie bzduratwa- 
mi. Bądź łaskaw od dziś za tydzień przysłać 
mı Daszego pułkowego eskuiapa. Przez ten ty- 
dzień jeszuze nie będę Się ruszał, a z nim mo- 
że do Fesziu powrócę i 

Te słowa, to chodzenie Arpada, to oży- 
wieżie się jego, zamias; Uspokajad, zairwaużało 
muie TRCZEJ. Tag 

Więg wszyscy byliśmy w błędzie. Wie- 


A dział coś tylko doktor, z którym mie mogiem 


się zobaczyć i Arpad, który nio odkryć mi nie 


ohcial, Czyżby on doiąd udawał tylko chorego, | 


| 


czy też teraz silą sz.ucznie podnieconych i 
wzburzonych nerwów wydawał się zdrow- 
szym ? 

— Usiądź — zawołałem — to chodzenie za- 
szkodzić Gi może. j | 

Keresza przystanął i spojrzał na mnie 
błędnym wzrokiem. Powrócił do szezlonga i 
usiadł. Oczy jego wyrażały niepewność, obawę, 
niezadowolenie 1 nude. 

— (óż się stało właściwie 
jakże rana ? 

— Eh, nio. Będą zdrów. 

— A twój stan moralny ? 

— Mój stan moralny — powtórzył, wpatru- 
jąc się we mnie strwożonym wzrokiem. — Je- 
stem zdenerwowany. Nigdy tak długo nie le» 
żalem, wgdy nie chorowałem. © 

Ocknął się, znów ożywił, i zagadnął: 

— Opowiadaj mi o Maryi, opowiadaj duto, 
wszystko ! Opowiadaj obszernie i dokładnie... 
To mme uspokoi. 

Zastosowałem się do jego życzenia i opo- 
wiadałem mu o księżśniczce,.. 

Gdy skończyłem, dwie łzy zamigotały w 
smutnych oczach Arpada, a na obliczu jego 
odbił się wyraz przygnębienia. 

Nie rozumiałem nic. Wiedziałem to tylko, 
że opowieść moja o Maryi, zamiast uszczęśliwić 
Kerorzę, pogrążyła go w uczuciu, graniczącem 
nieznal z rozpaczą. 

Czy to była tęsknota, czy też rzeczywi= 
ście rozpsoż, potwierdzająca znów moje pier- 
wotne dorcysły ? Miałżaby Arpad nie widzieć 
już azozęścia w połączenia się % Maryą? Mia- 
iaźby go jej miłość martwió, zamiast ceszyć, 
napełnieó dumą i omchą? 


— zapytałem — 


(Giąg dalczy nas'api). 


U LE 2 zz 1. „a a 


mnie tu zbliżył do rcdowitego Mazurs, w 
powiecie gołdapskim. Był to zamożny włościa 
niu, Polak, wyznania luterskiego, jak wszyscy 
Mazurzy pruscy. a wracał z jakiejs narady po- 
litycznej ze swoimi rodakami, sposobiącymi się 
do agitacyi wyborczej, aby na przyszłą kaden- 
cyę wybrać jednego z pomiędzy swoich posłów 
do sejmu pruskiego. 

Człowiek w latach, ze szronem na głowie, 
pam 'ętą wiele, e W stosunkach rozpatruje się 
ze spokojem i tym rozumem kuiecym, który 
Wincenty Pol tak gorąco zachwalał. Z narady 
wyszedł widocznie z dobrą otuchą, bo co chwi- 
la powtarzał wśród rozmowy: „Nie damy się i 
będzie jeden z naszych posłem w Berlinie“. Z 
rozmowy naszej przecież nie notowalem sobie 
nic, a nawet notować nie mogłem, aby go sgo- 
bie nie zrazić, to też sumarycznie tylko treść 
jej tutaj opowiem. 

— Mazury wielkie, — mówił mi — asięga: 
ją na południo-zachodzie Prus zachodnich i 
Warmii, na północy zaś aż w pruską Litwę. 
Niemoy myślą, że kiedy kazali miewa kaza- 
nia po niemiecku, albo w szkole niemiecką Bi- 
blię dzieciom czytać i nie z naszego polskiego 
kancyonału, ale z „Gesangbuchu* śpiewać, to 
już nas nie ma. A tu, co prawdziwy Mazur, to 
się śmieje z tych niemieckich figlów i tembar- 
dziej Pana Boga po polsku chwali, a dzieci w 
tem ówiczy i ma to z tego, że sami Niemcy 
termbardziej mu się obrzydzają. A to dobrze!“ 

— Ilu też jest was i jakieście szeroko się 
rozgiedli? — zapytałem. 

— Według rachuby niemieckiej, ma nas być 
półpiąta sto tysięcy, jam przecież przekonany, 
że jast nas dobrze przeszło sześć set tysięcy. 
Dawniej uczono, że kraj mazurski ma 350 mil 
kwadratowych, teraz liczą na kwadratowe ki- 
lometry i odmierzają Mazurom 11 tysięcy tego. 
Na mile zamienione, byłoby to niespełna 250 
mil kwadratowych. Z tem będzie pewnie tak, 
jak ze wszystkiem, czego Niemcy jak najprę- 
dzej ohcą się pozbyć. Więc przy spisie ludno- 
śoi, kiedy i mowy każdego zapisywać Kazali, 
to wymyślili jakąś osobną mowę mązurską, a 
do tej chyba głupi chojał się zapisać, boć każ- 
dy Mazur bardzo dobrze wie, że mówi po pol- 
sku, ohoó trochę mazurzy. Kto więc mowy 
swojej, jako mazurskiej nie podał, lecz rozumnie 
do polskiej się zapisał, tego już do Mazurów 
nie liczyli, e przez to tyle narodu nam urwali. 
A z temi kilometrami to jest znowu taka spra- 
wa. Mierzą na nie z umysłu, żeby się naród 
mazurski nie pomiarkował odrazu, ile mu ode- 
łgali. Potem jeszcze każą sobie szkolnikom (na- 
uczycielom ludowym) podawać dwa razy na 
rok, ile dzieci już zupełnie dobrze umie po nio- 
miecku. Ci chcą się pochwalić i przypochlebić 
i piszą jak najwięcej. Według tego ubywania 
z każdym półrokiem dzieci po niemiecku nie- 
umiejących, odcinają potem landraci całe skraw- 
ki powiatów s pod zamieszkania Mazurami i 
coraz mniej tej ziemi świętej pod nogami nam 
zostawiają. Szczęściem, że mogą to tylko na 
papierze, my zaś wiemy to lepiej i śmiejemy 
się z tego. Jednakże i to przyznać trzeba, że 
niektóre kawałki tam po kątach granicznych, 
rzeczywiście niemczeją, albo mało o swoje dba- 
ją. zle to, ale dziwić się nie można, bo okru- 
tnie o to x góry starają się. Ksiądz — Nie- 
miec, szkolnik — Niemiec, sołtys, Żandarm, 
amtvorsteher, landrat, doktor, sędzia i kto tam 
jeszcze nad innych — każdy Deutsch i Deutsch. 
Ale nie ich doczekanie. Bo proszę ja pana, u 
Mazura twarde życie. Taki Mazur, to jak żaba 
w stawie: żyje sobie w wodzie — to` w wo- 
dzie, na lądzie — to na lądzie, w bagnie — 
to w bagnie, a gdy mróz i bieda przyjdzie, 
skurczy się w sobie, w dziurę schowa, choóby 
pod wodę i nie ma jej. Nie jeden znajdzie ją 
taką i myśli, że już nie żyje, a niech tylko 
bieda minie i słonko zaświeci, jużci ona ska- 
cze sobie aż miło. Ale tego krycia się po dziu- 
rach jnź mamy dosyć. Jest prawo za nami i 
dla nas, więc ozas Mazurowi-ślimskowi poka- 
zać rogi śmiało, a Mazurowi-obywatelowi czas 
głośno zażądać swego i mieć posła Mazura, 
kiedy po temu jest większość głosów za Ma- 
zurem. 

— Dlaczegożeście się tak długo Niemcom 
wysłagiwali i o swoich kandydatach nie pomy- 
śleli ? 

— Długie lata my się nie znali na znacze- 
niu wyborów i poselstwa i myśleli , że wybie- 
raó można na posła tylko „majątkarza” (wła- 
ciciela wielkiego majątku ziemskiego), albo 
landrata lub wysokiego urzędnika. Dawniej też 
nie byłe między nimi światłyck a szczerych 
Mazurów, którzy się Niemcom nie łaszą, ale e 
dobro Mazurów chodzą i przy mowie ojczystej 
chog ich utrzyma. Teraz jest to rozpoznanie 
i są Światli ludzie, więc ozas do roboty i trze- 
ba bronić swego. A. przytem bieda nam doku- 
cza eoraz większa przez różne podatki i opła- 
ty. My majątkarzy na posłów wybieramy, a 
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oni ze siebie na nas coraz więcej zwalają. io fu zbliżył do rodowitego Masurs, w |oni z6 siebie NA Ms coraz więcej zwkiśją, Wro- 
szcie strach człowieka o dzieci. Bo co z nich 
może być dobrego, kiedy o Bogu z niemie- 
cekiej biblii, z niemieckiego katechizmu i z nie- 
mieskiej o tem nauki nio jasnego się nie do- 
wiedzą. [o jest na tą podobę, jak gdyby czło- 
wiek gdzieś z za góry i morza kazania słu- 
chał. Doleci go ledwo setne słowo wyraźnie, 
a i o tem nie wie, do szego je przypiąć. 
To też polski lud na Mazurach coraz mniej do 
kościoła chedzi na niemieckie kazania. ` 

Wspomniałem o Graztcie Mazurskiej, którą 
teraz owi niemieccy „majątkarze*, w obawie 
o swoje stronnictwo konserwatywne wydawać 
poczęli i przez panów v. der Groeben i v. Dy: 
rygalskiego masami między Mazurów rozsyłają. 
Czy im to nie zaszkodzi, boó włąśnie przeciw 
Gazecie Ludowej piszą? Nazwał to niemieckiemi 
figlami mądrości. 

— Lud mazurski — rzekł — dziś już wie; 
w nsjodleglejszym zakątku, na co ta majątkowa 
łaska. A co sią szkalowania na Gazetę Ludową 
tyczy, to niech pan sobie przeczyta w drugiej 
Księdze Królewskiej w rozdziale 18 

Na tem rozstaliśmy «ię z azczerem uści- 
śnięciem ręki. W domu postarałem się o biblię 
i ozytam w oznaczonem miejscu, że król asy- 
ryjski Nenacheryb, obległszy Jerozolimę, kazał 
lżyć jej króla Ezechiasza w mowie żydowskiej, 
aby lud rozumial to poniżania swego monar- 
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ohy. Starszyzna żydowska dworaków prosila, aby 


mówili asyryjsoy wysłańcy raczej po syryjsku, 
który język oni także rozumieją. Szkalowano : 
tem uporczywiej w mowie ludowi żydowskiemu 
zrozumiałej, bo jego własnej. Skutek był ten, 
że następnej nocy legło 80 tys. Asyryjczyków. ; 
Pobił ich anioł śmierci, aleć pewnie przez obu: 
rzony lud żydowski. 


Sprawa Henry'ego. 


Opinia publiczna w Paryżu ogromnie żywo 
zajęta jest samobójstwem Henry'ego, oraz os- 
lym niezmiernie powikłanym kłębkiem Spraw, 
które pozostają w bliższym lub dalszym zwią- 
zku z tym wypadkiem. Powstaje mnóstwo ten- 
dencyjnych i nietendencyjnych plotek. Zmysle- 
nie ma nader szerokie pole do popisu, amato- 
rowia paszkwilów rzucają podejrzenia na rząd, 
ponieważ zawsze mają cel jeden: wytworzyć 
anarchię. Za nimi idzie zwykłe krzykactwo 
uliczne, która nie rozróżnia winnych od nie- 
winnych i dowodzi, że istnieje jakaś „panama“ 
wojskowa. Tak np. radykalny dziennik . Aurore 
wymyślił, a inne z tego samego obozu dzien- 
niki powtórzyły za nim doniesienie, jakoby 
władze wojskowe nie usiłowały „przeszkodzić 
samobójstwu Henry'ego, lsez przeciwnie je uła- 
twiły. Powiadają one, że pułkownik Henry 
umyślnie osądzony był w Mont - Valórien, aby 
mógl mieó o wiele większą swobodę, aniżeli 
w zwykłem więzieniu. Opowiadają, że około 3 
po południu był u niego jakiś oficer, a po dłut- 
szej rozmowie z więźniem, wychodząc z celi, 
polecił dozorcy, ażeby nie przeszkadzano Hen- 
ryemu, gdyż ma on pilną robotę. O 5 po po- 
łudniu Henry już nie żył; zadał sobie dwa 
 Giącia brzytwą, pierwsze z prawej strony gar- 
| dła, drugie z lewej. Ta druga rans, zadana 
z nadzwyczajną gwałtownością i świadcząca 
o niezmiernie silnej woli pułkownika, położyła 
go na miejsou trupem. Ten pobyt w więzieniu 
„jakiegoś“ oficera ma natchnąć publiczność przy- 
puszozeniem, ża wojskowość chciała, ażeby 
Henry popełnił samobójstwo. 

- Dziennik Aurore, ten sam, w którym Z2- 
la opublikował list otwarty do prezydenta, 
utrzymuje, że Cavalgnao nie z własnego popę: 
du zarządził surowe śledztwo, które wykryło 
fałszerstwo Henry'ego, lecz uczynił to pod 
presyą rządów zagranicznych. Minister spraw 
zagranicznych Delcassó miał wrzekomo otrzy- 
mać wiadomości x Rzymu i Berlina, że rządy 
tamtejsze grożą skandalem na wypadek, gdyby 
rząd francuski dalej tłumił sprawę Dreyfusa, 
Dziennik ten nawet wie, jaki to miał być 
skandal, mianowicie miały ows rządy grozić 
opublikowaniem dokumentów, które Esterhazy 
sprzedal Schwarzkoppenowi. Jak fabrykują się 
bajki, można osądzić z tego, że dzienniki rą- 
dykalne donoszą, iż „jakis“ dyplomata zape- 
wnił solenvie „jakiemuś* dziennikarzowi, iż w 
sprawie owego fatalnego bileciku, podrobione- 
go przez pułkownika Heory'ego, tooryły się 
od dość dawna rokowania dyplomatyczne. 
Mianowicie jeszcze przed pierwszym procesem 
Zoli dowiedział się o istnieniu tego dokumen- 
tu ambarador włoski w Paryżu Tornielli i za- 
ręczył ówczesnemu ministrowi Spraw zagra- 
nicznych. Hęnotaux słowem konoru, że Drey- 
fus nie miał żadnych stosunków ani z Wło- 
chami, ani z Niemcami; przy tem wspomniał o 
owym bileciku i rzekł, że jeżeli w samej rze- 
czy istnieje taki bilecik, to musi on być sfał- 
szowany. Henotaux wówozas przyrzekł, e do- 
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kument ten nia będzie woale nwzględniony.' 


Jednakże pomimo usilnych starań Hanotaux, 
zacytował generał Pellieux ten dokument w 

procesie Zoli, a szef sztabu Boisdafice dawał 
go autentycznym. Wtedy Tornialli zażądał dy- 


misyi i dopiero osobista interwencya króla 
Humberta skłoniła go do pozostania na 
urzędzie . 


Przeczytawszy tę wiadomość w kilku 
dziennikach, publiczność oczywiście zapomni, 
albo nawet całkiem nie uwzęlędni,. że to mówił 

„jakis* niezawodnie mityczny dyplomata „ja: 
kiemuś* dziennikarzowi — i będzie święcie 
przekonana, że cała ta opowieść iniyor rze- 
czywistych faktów. ' A tymczasem można być 
najgłębiej przekonanym. że Hanotau x gdyby dał 
podobae przyrzeszenie Torniellemu, toby go 
dotrzymał, a gdyby nie dotrzymał to król 
włoski nie upraszałby Torniellego do poz”stania 
pa stanowisku. 

Obiega pogłoska, że oprócz szefa sztabu 
Boisdeffre także jen. Pellieux jakoteż jen. Qon- 
88, nr e szefa sztabu, podali się do dymi- 
syi. Badykalni deputowani zapowiadają mnó- 
stwo imterpelacyi w parlamencie na temat o- 
statnich wypadków. Wedle doniesienia Figaro, 
rada ministrów zajmowała się sprawą dreyfu: 
sowską , przyczem okazała się różnica zdań co 
do potrzeby rewizyi procesu Dreyfusa z powo- 
du wykrytego fałszerstwa. Część ministrów jest 
przeciwna rewizyi z tego względu, że fałszer- 
stwo Henry'ego popełnione zostało już po za- 
(sądzeniu Dreyfasa. Wedle dziennika Matin je- 
"den z ministrów mial oświadczyć, że w ka- 


| kdym razie zachowany bądzie charakter ozy- 


‘sto jurydyczny sprawy Dreyfusa z wyklucze: 
' niem wszelkiego charakteru politycznego. Nie 


"wiadomo jeszcze, czy rada ministrów powzięła 
„już jakąś decyzyę, 


VA d j 972% 
ydowska powieść, 

W Warszawie ukazała się bardzo naiwna 
publikącya, mająca preteneye do wielkiej war- 
tości — bodaj kiedyś. Na okładce juź wy- 
powiedział autor wszystko bardzo wymownie, 
co mu na serou leżało, widnieje tam bowiem 
taki napis: „Wojna 'hiszpańsko amerykańska 
czyli żydowska posiecha wobec hiszpańskiej 
inkwizycyi, — nadzwyczaj interesujący nauko- 
wy romans z obecnej wojny Wydał Ber Tarzz, 
Nalewki 39. Przedruk jaknajsurowiej wzbro- 
niony! — Uwaga. Kupująwy niech zeszyty cho- 
wają, bo dzieło to będzie miało kiedyś wialką 
wartość!“ 

Tak wybornie o wnętrzu książki poinfor- 
mowany. czytelnik dowiaduje się — wnikną- 
wazy w głąb jej -- o następującej historyi: 

„Była już trzecia po północy. Noc była... 
(niewiadomo jaka, bo w jednem miejscu pisze, że 
„cudna, jama i pogodna“, a kilka wierszy niżej, 
że „Straszna i ciemna”). Wszyscy już spokojnie 
spali w Madrycie na posłaniach swoich. Jeden tyl- 
ko słynny „wojownik*, znany z bohaterstwa i ry- 
cerkości kapitan Terkwemado, siedział na starej 
ulicy Inkwizytorskiej przed gęstem drzewem i przy 
świetle cygara () czytał hiszpańską statystykę w 
angielskiej gaz acie. 

W żyłach Terkwemada płynęła bohaterska 
krew, był znany ze swej siły i odwagi, fotografia 
jego była w albumie samego króla, jego  nerwami 
można było całą flotę ciągnąć i chociaż był wnu- 
kiem inkwizytora (Torquemadt), kyl bardzo szla- 


chetny i w  niczem niepodobny do - - straszhego 
dziadka swojego. ` 

- — Oj gorzko, gorzko, jak żółć! — wykrzyknął 
z głębokiem westchnieniem — chcą mnie wysłać, 


bym zagrał tę niebezpieczną partyę szachów z pre- 
zydentem amerykańskim i naraził się na pewną 
śmierć zdala od najukochańwzej mojej hrabianki Iza- 
belli Herbst !..- 

(Przelatuje mucha). Ooh, gdybym ja był mu- 
chą, pofrunąłbym do jej sypialni. „i stanąłbym na 
jej słodkich wargach... 

Ale zostać muchą nie jest tak łatwo, jak 
się zdaje, więc wielki wojownik Terkwemado 
udaje się do domu, gdzie ozeka go stara ma- 
tka Eliza. 


rąbałem drzewo i siekierą nienaumyślnie.,, 

— Gewalt! nie rób tego! 

— [ cóż ja biedny robić mogą? Idź, droga ma- 
tko, do ministra i proś go ze łzami rzewnemi, za- 
klinaj go na wszystko, by mnie od tego strasznego 
obowiązku uwolnił, a może uda ci się go prze- 
błagać !... 

Za poradą jednak, wysoce wykształconej 
„hrabiowkiej panny“ Izabali, Tərkwəmado u- 
daje straszną nerwową chorobę 

I wszystko byłoby wię jaknajpię niej uło: 
żyło, gdyby nie najczarniejsza intryga jen. 


Kremla, który pała równieś do Izabelli stra- 
szliwą miłością, niczem jadowita pszezoła do leuszu Cesarza udzielać po wieczne czasy subwen- 
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la 
— Nie troszez się, matko! — powiada do niej | czysk, wykoleił się o pół mili za Tarnopolem. Je. 


— wynalazłem znakomity sposób uwolnienia się od | den konduktor pociągu towarowego lekko ranny. 
tej strasznej wojny, utnę sobie palec i powiem, że | Wskutek wykolejenia wozy zatarasowały tor tak, 
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(pięknej róży i którego myśli tak są przywią- 
zana do jei, piękności „Jak druty telegraficzne 
do aparatu !* 

Jak ongi kapitana Dreyfusa niewinnie wyelali 
na wyspą Czarcią, tak teraz biednego kapitana 
Terkwemada  odwieżli do... wojskowego szpitala. 
Ta odwiedza go panna Izabella i częstuje wino- 
gronem. 

— Dziękuję ci — odpowiada Terkwemado 
nie chcę zepsuć słodkiego smaku, jaki czuje teraz 
w ustach, 

— (óżeś ty za słodycze jadł? 

— Nie nie jadłem, tylko mi tak słodko z samego 
patrzenia się na ciebie ! 

— Idź ty głupi, ty gapiuś! — odpowiada hra- 
bianka Izabella gdyby mnie wpakować do 
szklanki, to jabym swoją słodyczą i pół szklanki 
herbaty nie potrafiła osłodzić !.. 

— Powiedz mi no, Izabello pyta kapitan 
Terkwemado — dlaczego ty prawy policzek masz 
czerwony, a lewy — biały? 

— Lewy policzek jest blady — odpowiada hra- 
bianka Izabella — bo on się martwi, że naza 
wojna tak Źle idzie, a prawy policzek jest czerwo- 
ny, bo on się bardzo cieszy, że nie poszedłeś 
na wojnę,.. 

— O! dzięki ci Boże! — zawołał bohaterski i 
szlachetny Terkwemado — dzięki ci Boże, że nie 
pociągnąłeś mnie na wojnę, bo byłbym już, ucho- 
waj Boże, nie Żył !.. 

Tu następują gorące wynurzenia panny 
Izabelli, której swatają partye z największymi 
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cyę w kwocie 50 zł. r:cznie na zakupno obawia dla 
biednej dziatwy szkolnej. 

` Podwyższenie kary. Lwowski wyższy sąd 
krajowy wskutek odwołania się prokuratoryi pań- 


stwa podwyższył karę, wymierzoną przez trybunał 


orzekający osławionemu agitatorowi gocyalistyczne- 


mu, Józefowi Przyjemskiemu, z ośmiu na dwanaście | 


miesięcy więzienia. 
Ks Stojałowski został w lipcu £. 1896 ska- 
zany za przekroczenia prasowe na grzywnę 50 zł., 


ewentualnie na dziesięć dni aresztu. Ponieważ zaś | 


do dziś dnia kary pieniężnej nie zapłacił i wykazał 
niemożność jej zapłacenia, przeto sąd krajowy w 
Wiedniu, który wyrok ów wydał, wzywa obecnie 
ks. Stojałowskiego, by się zg łosił do odsiedzenia 
kary aresztu. 

Neszczęśliwy wypadek. Były prezes krakow- 
skiej Rady powiatowej, p. Alfred Milieski, właści- 
ciel dóbr w pow. Reichenhall w Salzburgu złamał 
lewą nogę powyżej kostki. 

Galicyjski wyrób mundurów wojskowych. 
Po wielu zabiegach galicyjskiego Towarzystwa do- 
staw dla armii i przełożonego korporacyi krawie- 
ckiej p. Mikulińskiego, otrzymali krawcy lwowscy 
zamówienia na ubrania dla Żołnierzy obrony krajo- 
wej i dla ułanów. Okazy tych wyrobów wystawiono 
na wystawie nieustającej przemysła krajowego przy 
placu Halickim, Z zadowoleniem prawdziwem notu- 
jemy, że wyroby te przedstawiają sią bardzo ko- 
rzystaie, a pod względem wykończenia wyprzedzają 
wyroby fabryk niemieckich, posiadsjących edwie- 
czny przywilej dostarczania mundurów wojskowych. 


hrabiami, z największymi milionerami, których | W ten sposób zdobyli krawcy nasi zaufanie władz 
lokaje nawet mają własne kilkopiętrowe kamie- ' wojskowych i otwiera im się nowe Źródło pracy i 


nice, a która pomimo to kocha gwałtownie 
szlachetnego i rycerskiego kapitana Terkwe- 
mada i ohciałaby być kopertą, a on żeby był 
listom...“ 

Wtem przybiega do szpitala stara pani 
Eliza i „wchodzi z taką radością, jak kura, 
gdy wraca z polą z kłosami*, bo w sienniku 
jakimś odnalazła papiery, które mają zgubić 
strasznego jeuerała Kremla... 

Końca tej „bohaterskiej: powieści nie zna: 
my, gdyż wychodzi ons zeszytami, a ostatni 
wydany zeszyt nie pozwala domyślać się, jak 
ta epopeja się rozstrzygnie. Co jednak w dn- 
tychozas wydrukowanej części tego „pouczają- 
cego" romansu obudzą zainteresowanie, a na- 
wet zdumienie, to to, iź w rzeczy, która — po- 
dłag tytułu sądząc — ma traktować o wojnie 
hiszpańsko amerykańskiej, znajdujemy ostre po: 
ciski, wymierzone na... Kuryer warszawski za 
to, że pismo to w kilku artykułach poddało 
krytyce lekturę %ydowską, tak niewybradną, 
jak — mówimy bez przakąsu — niniejszą po- 
wieść o ostatniej wojnie. Prawdę, jakie to ro- 
zyj jakie właściwe, jak Ściśle ze sobą złą - 
ozone 


Kronika. 


Lwów 3 września, ' 
Wiadomośc! urzędowe. Notaryusz Wiktor 
Krokowski we Lwowie otrzymał krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa za długoletnią skuteczną 
działalność na stanowisku burmistrza m. Mościsk. 
Dar dla p. Bilińskiego. Ze składsk urzędni- 
ków i robotników kolejowych, byłych podwładaych 
ministra Bilińskiego, utworzono pamiątkowy dar dla 
niego, rzeżbę, którą wykonał rzeźbiarz Lawandow- 
ski. Zadanie było bardzo trudne; chədsiło miano- 
wicie o to, ażeby praktyczny cel nie stanął w dro- 
dze artyatycanej wartości dzieła, Lewandowski roz: 
wiązał zadanie bardzo szczęśliwie, a zarazem ku 
wielkiemu zadowoleniu fundatorów, Płaskorzeżba, z 
bronzu odlana, jast wymownym obrazem. U góry z 
boku zawieszono medalion portretowy p  Bilińskie- 
go; płaszczyznę wypełnia płaskorzeźba : wdowa od- 
bierająca dekret zaopatrzenia, robotnik ne kulach, 
dzieci zbliżające się do siedzącej na podaiesieniu 
postaci Dobroczynności. Od dołu okrąża całość ozdo- 
bnie wykonana waga Sprawiedliwości, która niby 
skrzydłami się rozazerza. Wręczenie daru odbędzie 
sią z należytą ceremonią. 
Wypadek na kolel. Pociąg towarowy, wycho- 
zący z Tarnopola o godzinie 7 rano do Podwoło- 


że przedpołudniowy pociąg pospieszny ze Lwowa 
dowiózł podróżnych tylko do miejsca wypadku, 
gdzie oczekiwał ich pociąg posiłkowy, wysłany na 
spotkanie z Podwołoczysk. Podróżni musieli mię 
przesiadąć. Również i podróżni, jadący południowym 
kuryerem z Podwołoczysk do Lwowa, musieli się 
przed Tarnopolem przesiadać, Wszelkie pogłoski o 
zderzeniu pociągu pospieszusgo z towarowym są 
nieprawdziwe. 

Uczczenia jubileuszu cesarskiego. Rada gmin- 
na w Horowej achwaliła nadać mającej się budować 
tam szkole ludowej nazwę: „Szkoła ludowa im. Ce- 
sarza Franciszka Józefa I“ oraz na pamiątkę jubi- 
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'Kobieta w XX. wieku 


przez 
Juliusza Simona i dr. med. Gustawa Simona, 


(Ciąg dnlezy). 

zapytacie mnie: Go nazywam salonem? 
Nie raut angielskiego obyczaju, gdzie się spa- 
aeruje i zadowala jedynie kilkoma „shake- 
hand* (uściśnienie dłoni) i filiżanką herbaty ; 
nie koncert, gdyż lepsze znajdziemy w „Cafós 
cbantants* ; nie bajeczka La Fontainea, wy- 
głoszona przez piękność lub głuptaszkę, ale 
rozmowa. Tak stanowczo twierdzę : salon — to 
rozmowa. Nie ma jej dzis nigdzie w znaczeniu 
towzrzyskiem. Niemal wszędzie spostrzegamy 

anie skupiona w jednym kącie, a panów w 
ke naturalnie, jeżeli nie wyemigrowali do 
fumoaru. Pierwsze rozmawiają o nie wiedzieć 
ezem, najpewniej © gaigankach, szarpiąc 
przytem sławę bliźniego ;: drudzy znów o 
stajniach i o Izbach. Jeżeli zdarzy się wy- 
cieczka z jednego obozu do drugiego, zamienią 
jakieś utarte zdanie o nowej sztuce, o jej po- 
wodzeniu i koniec. 

Czyż to być może! Miełżeby wyginąć 
ród kobiet rozumnych ? Przeciwnie, liczą się 
one ne setki, ale nie opatrzyły się, jak im 
mężczyźni wyśliznęji. Pozwoliły te panie na 
zakładanie i wydoskonalanie klubów, następnie 
w drodze zemsty potworzyły zebrania poufne, 
w których mężczyzna, zabłąkawszy się. nie 
wie. co z sobą robić ; przystały, aby je zbywa- 
no kilkoma słowami bez treści i nie raczą na- 
wet pokazać rozumu i dowoipu, jakiemi obda- 
rzone są, nie raczą wywoływać tego objawu 
u panów. Jednem słowem, nie obroniły swo- 
ich „forpoczt*, a dziś w ciasnem kółeczku mo- 
ga jedynie spożytkować skarby, które po- 
siadają. 


Jakże przyjemnie dawnemi czasy bywało, | pliwości. Trzeba przedewszystkiem urobió męż- | | dzi ona w świat © Awe piu 
gdy mówiono o teatrze, jak ludzie po literacku | czyzn do takiej roli, i 


uzdolnieni mówić o nim umieją i jak się na 
nim znają, jak miło było od czasu do cząsu 
posłuchać czytania dzieł przez samych auto- 
rów ; jak przyjemnie było mówić o religii lub 
filozofii, rzucając tu i ówdzie słowa głębokością 


uderzające, a s» wśród blasku świet- 
nej wymowy. : Niesawsze bowiem można 
się śmiać w salonie, choó zawsza trzeba 


być do wesołości usposobionym. Polityka wkra- 
ozała tam niekiedy, ale polityka szerszego po- 
kroju, ta, którą kobiety potrafią obejmować, 
gdyż na swym szczeblu podniośleiszym staja 
się ona filozofią. 

Mówiono tam o honorze narodowym io 
prawach ludzkości i lepiej mówiono, aniżeli 
na trybunie, unikając naturalnie drobiszgo- 
wości i intryg. Salon mianował niekiedy człon- 
ka akademii, wybierał deputowanego, lub przy- 
czyniał się do sławy deputowanego. Ludzie 
najwyższych stanowisk mieli obowiązek bywać 

w takich selonach, a przychodzili tam chętnie 
r nie szczędzili zabiegów, aby się tam przed- 
stawić goduymi tych stanowisk. Kobiety mis- 
nowicie blyszczały tam; ten rodzaj, to jest 
pogadanka, jest wyłącznie i jedynie ich przy- 
wilejewe, tak jak ich dziedzinę w literaturze 
jest pisania listów i romansów. Jeszcze dziś 
piszą one zachwycające listy, tworzą ponętne 
romanse, leog joż nie rozmawiają. Jaka to 
szkoda i dla nas i dla nich saraych! 

Nie wystarczy dziś bowiem oznajmienie : 
odaowię mój repertuar, zmuszę mężczyzn do 
porzucenia nieznośnych cygar i rozmów, żoke- 
jom przystojnych, zmuszę ich do słuchania ko- 
biet, do mówienia do mich, do znajdowania 
przyjemności w ich towarzystwie, do l'czenią 
się z ich zdaniami i do stosownego znalezienia 
się w obec nieh. Takich przewrotów nie mo- 
'ima dokonać odrasu. Trzeba na to cząsu i cier- 


Wspierajcie przemysi krajowy I 
Ządajcie wszędzie TUTEK NIEKMNOJOWSKIEGO! 


Pdunnenonych dwema medalami uasługi: 
Należy strzedz się przed nańladownictwem. 


dim 


=" 


ich iraczej wychowywać. Powtarzam: 
broniły kobiety swoich „forpoczt”, 
teraz zaczynać budową gmachu od fundamentu 
a że je ten olbrzymi trud ozska, ich, nie zaś 


mężczyzn w tem wina. 
| Powieść i teatr. 


Zdawałoby się lekkomyślnością rozpoczy- 
nać poufne spostrzeżenia o wychowaniu kobiet 
od salonów. Cierpliwości! rzeczy poważniejsze 
przedstawię również, lecz przedmiot, który 
traktować zaczęliśmy, jest może ważniejszym, 
aniżeli się zdaje. 

Salon dla kobiet jest tem, ozem forum dla 
mężczyzn. W nim nauczają Się one ogłady oby- 
ozajów, co znaczy prawie to samo, go nauka 
cywilizacyi. Wielkiem szczęściem dla narodu, 
który wpadł w sceptycyzm, byłoby dbać o opi- 
nię kobiet; przedewazystkiem BR one rzadko 
kiedy sceptycznemi względem religii, a nigdy 
nie są gceptycznemi względem konwenausów 
społecznych. W średnich wiekach zbierały one 
w około siebie rycerzy miłości, przewodniczyły 
na turniejach, były szafarkami nagrody lub 
potępienia za wybitne czyny wojenna. Nie my- 
ślę, aby zwiększenie ich wpływów mogło wpły- 
nąć na sprowadzenie zniewieściałości mężczyzn 
przeciwnie, one dają pobudki do sławy. Ko- 
chają one to, co do siawy prowadzi, a odwagę 
cenią przedewszystkiera ; są zęrazem natchnie- 
niem i nagrodą. 

Różnych rozmiarów bywają salony. Księ- 
źna pani gromadzi w swych sklonach w:zyst- 
kie cuda sztuk pięknych, uboga, als inteli- 
gentna osoba ma salonik niepozorny, z którego 
jednak jest dumną i który też zwie swoim „sa- 
lonem*. I me słuszność, że się nim chelpi, 


ma słuszność, że o niego dba, gdyż on daje jej | nie rozumieją 
prawo do nazwy damy. Przez ten salon woho- tî noru, który jest schem cnoty. 


umocni 


S. W. Hiemcjowskiego, Lwów, plao Marjacki 8. Szczegółowe cenniki rozseła się franco. 


zarobku. Zarobsz wielki nie jest, gdyż skarb woj- 
skowy płaci za mundury ceny możliwie najniżeze, 
lecz gdy na ubrania cywilne, wskutek konkureacyi 
wyrobów taadetnych z zagranicy porządai krawcy 
coraz mniej mają odbiorców, roboty wojskowe mogą 
polepszyć nadwątloną ich egzystencyę. 01 władz 
wojskowych tedy należy się spodziewać, Że dla 
wojska, stojącego w Galicyi, będą w kraju coraz 
chętniej zamawiały mundary i Że przy zamówieniach 
tych będą miały coraz szersze zastosowanie sukna 
krajowe. 

Otrzymujemy następujące pismo : 

Składając z dniem 1 wrześnią reżyseryą teatru 
hr. Skarbka, uważam sobie za miły obowiązek po- 
dziękować Szanownej prasie lwowskiej sa Życzliwe 
poparcie mej dotychczasowej działalnośsi, oraz Szą- 
nownym kolegom i koleżankom sceny lwowskiej za 
rzetelne współpracownictwo i. pomog w traldnych o- 
bowiązkach. 

Dla sprostowania mylnych pogłosek i mnie- 
mań, oświadczam przy sposobności, że obsada ról i 
główna decyzya w kierunku artystycznym należała 
zawsze wyłącznie do dyrekcyi teatru hr. Skarbka. 

„Roman Żelazowski. 

Koncssya na budowę kolei. Pp. Adam hr. 
Gołuchowski i Władysław Fedorowicz otrzymali po- 
zwolenie na wdrożenie wstępnych robót technicznych 
dla normalnotorowej kolei lokalnej z Grzymałowa 
przez Okno, Touste, Leopoldówkę i Huty do Kała- 
horówki, s odgałęzieniem z Toustegu przez Nowo- 
siółkę Grzymałowską, Dabkowee, Horodnicę i Licz- 
kowce do Hasiatyna. Koncesya opiewa na sześć 
miesięcy. 

Na pomnik dla Ś. p. ks. Wincentego Żaaka. 
długoletniego dyrektora szkoły u OO. Dominikanów 
zebrano dotychczas 90 zł. Dalsze datki przyjmować 
będzie do końca września b. r. p. Karol Bayer, ku- 
piec przy Placu Maryackim l, 9, poczem w miąrę 
zebranych fundaszów, kamień będzie zakupiony i 
postawiony. Koraitet uprasza byłych uczniów ś p. 
ks. dyrektora o dalsze datki i o wnioski w spra- 
wie postawienia pomnika, 

Z Towarzystw. Nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie członków lwowskiego Towarzystwa łyżwiar- 
skiego odbędzie się 16 go września w sali Kasyna 
miejskiego o godzinie 6-ej wieczorem Na porządku 
dziennym zmianą statutów. Projekt nowego statutu 
mogą przejrzeć pp. członkowie w kanoelaryi wy- 
działa. 

Dafraudacya. Z Krakowa umknął, po inka- 
sowaniu 30.000 zł. na rzecz firm zamiejscowych 
ajent handlowy Izydor Hochberger. 

Pożary w Podwołoczyskach. Wakatek nie- 
ostrożnego obchodzenia się z węglami, spaliły się 
dnia 29 z. m. w Podwołoczyskach tezy domy. Te- 
goź dnia spaliła się w folwarka Michała hr. Bawo- 
rowskiego Staromiejszczyzna, tuż koło Podwołoczysk, 
stajnia i ośm sztak bydła, Aresztowano o wznięce- 
nie pożaru podejrzanego czeladnika piekarakiego. — 
Również daia 29 z. m. widziano pożar w pobliskiej 
wsi Kaczanówce. Dais 26 z. m. spłonęło w sąsie- 
dniej wsi Chmieliskach dwadzieścia kilka zabado- 
wań. Tylko jeden gospodarz był asokurowany. 

R:syann o nas. P. Eugelhardt, współreda- 
ktor Nowego Wremenia, nadsyła do tego dziennika 
listy ze Smoleńszczyzny. Powiada tedy, że gaber- 
nia ta, znajduje się w ekonomiczaym upadku. „Mia: 
łem sposobność dokładaie pozaać tamtejszy powiat 
duchowszczyński, widziałem tam wiels gaiazd szla: 
checkich w ruinie i tylko 3 majątki zagospodsro- 
wane. Dobra te należały do Polaków. Ponieważ w 


a zacząć od tego, aby | biety są przedmiotem kultu 
nie | ktos oboy, aby nawet członkowie jej rodziny, ubłaganej, 
więc muszą | zawsze ją zaiętą zachodem około gospodarstwa ści. Ma 


w którym ko- | 


widzieli. Potrzebny jej jest ten zakątek, w któ-! 
rym mówią do niej x pewną oględnością, MOGĘ 
której zyskuje ona ustalone prawa do uszano- 
wanie i szacunku. Szacunek ten innej jest na- 
tury niż szacunek dla cnoty; jest on powierz- 
chowniejszy, lecz ujęty w pewne raguły, a ta-| | 
kiego kobieta w swem  otoozenin potrzebuja.. 
Strój przystoi jej życiu tąk, jak i jej osobie. 
Ta ozdoba, dobrze trzymana w granicach wla- 
ściwych, t; H nie przynosi ujmy prosto- 
cie. Cóż to bowiem jest człowiek oywilizową- 
ny? Jest to człowiek przyzwoicie ubrany. pod- 
dający się tysiącznym drobnym prawiałom, | 
z któsych niektóre MąCZĄ go, nie przynosząc | 
mu żadnej korzyści, inne zaś są mu potrzebne i 
dla jego przyjemności i obrony. Kobieta po- 
trzebuje szozególniej być zabezpieczoną przez 
konwenanse dobrze wytknięte; choć słabą jest, 
trzyme pod strachem człowieka, który, ze- 
waątrz jej salonu, wszystkich innych ludzi 
strachem przejąć potrafi 

Tryumfem nawet oywilizacyi jest ta bis: 
silnosó siły przed słabością. Kolos zaszachowa- 
ny upokorzonym się czuje, wstydzi się i nie 
umie się znaleźć, leog ci, co patrzą na tę grę, 
tem więcej podziwisją go i tem lepiej oceniają 
siłę, przed którą on broń dobrowolnie składa. 
Kobieta, która go opętała więzami konwenensu 
i odniosła to cząstkowe zwycięstwo, zasłużyła 
się cywilizacyj. To też wielką mam ochotę wo- 
laó do kobiet: „Ponieważ jesteście, lub być mo- 
żecie, jażeli wola wasza, paniami obyczajów, 
które okrzesać mają mężczyzn, używajcie WA- 
szej siły na to, aby sprawiedliwość zapanowała 
aby słabość doznała ubrony. Do tych, którzy 


słów cnoty, mówcie słowami ho- 
Walozcie przo- 


Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów i przyborów szkolnych i kaneela - 


ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakre 


e przystoi, aby | 


Giw zepsuciu wszystkiemi siłami, które w ono- 
oie leżą. Nie przedstawiajcie enoty, jako nie- 
lecz jako uprzejmą w całej święto- 
ona wszystkie siły społeczne na usłu- 
gi: miłość synowską którą trzeba starannie 
pielęgnować, z niej bowiem wszelkie enoty pły- 
ną, jako ze źródła dobroczynnego, a błogosła- 


wionego ; miłośó małżeńską, którą utrzymywać 


potraficie tysiącznemi sposobami; godność ogni- 
ska domowego, która macie pod pieczę waszą 
oddane; posługiwać się moke trądycyami ro- 
dzinnemi, które możecie wrażaó, szanować i 
czynić godnemi kochania; mą Starą moralność 
przodków naszych, którą jest raczej moralno- 
ścią naszych prababek; ma wiarę ojców, któ- 
rej nie trzeba nam wykładać z katedry, gdyż 
kazania „audzą, której praktyk nie trzeba nam 
narzucać, ale dlia której powoli potrzeba w nas 
budzió szacunek naprzód, a zaprowadzić nas 
można do miłości dla niej. Możecie w końcu 
walozyć przeciwko literaturze. szerzącej zepsu- 
cie, niesmaoznej i brudne wody niosącej, mocą 
wszystkich arcydzieł ducha ludzkiego, które 
będą, gdy się do tego weźmiecie, najbliższymi 
waszymi sprzymierzeńcami. Cóż za wspaniała 
batalie! Jakież nieprzebrane środki. Jakak po- 
ciecha mieó na rozkazy Wszystko to, Go jest 
pięknem i co jest zdrowem! A jąkaż nagroda 
za odaiesione zwycięztwo ? Ratunek dla dzieci 
zdobyty, pokój na łonie rodziny zyskany, oj- 
czyzna z upadka podźwignięta. 

Nie mówcie, że to wszystko już z mody 


wyszło. Cnota nie podlegała modzie. Wszystkie | 


te starzyzny są starem, gdyż wieczność 
starością; ta to moralność giętka i rozpasana, 
którąście do salonów wpuściły, ta tylko może 
zmieniać modę i jej sztuczek używać, gdyż jest 
ona tylko grą towarzyską i zabawką; cnota 
moralności zaś jest nauką i potęgą. 

(Ciąg dalszy nassąpi). 
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a | gab. smcleńskiej właściciele ziemscy, Rosyanie i 
Polacy, zaajdują się w jednakowych warunkach, to | 
yd z faktu tego należy wyprowadzić wniosek na ko- 
j- Tzyść Połaków. Wyjeżdżając do powiatu duchow- : 
ał szczyńskiego, cdwiedziłem w Smoleńsku jednego z i 
8- | wybitnych driałaczy tamtejszych na polu spraw 
ie ziemstwa i miejskich i zapytałem się go, dlaczego 
Smoleńszczanie wpuścili do siebie ostatniemi czasy 
a- | tak wielu Polaków ? Odparł mi: bo Polacy niosą 
L, ze sobą cywilizacyę. Przyjąłem te wyrazy z niedo- 
a$ wierzaniem, lecz po zwiedzeniu pow. đuchowszezyń- 
al | skiego zrozumiałem, że obywatel smoleński w czę- 


ści ma sgłuszneść”. 


B- | żenin się ich z Rosyanami*, | 
y Czyż żyd-faktor jest naprawdę nieodzownym ! 
o- | satelitą ziemianina polskiego? I czy ten ziemianin 
10 | może sprowadzić księdza dla własnych potrzeb re-: 
y ligijnych ? Skoro w danem miejscu powstaje kościół 
l- lub Towarzystwo dobroczynności, stają się one fak- 
o- | tem z pewnością nie dla kaprysu „pana polskiego“, 
Ją | lecz dla zaspokojenia istotnej potrzeby ludności, za | 


SR go 
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Neuzsera, 24 letni urzędnik podatkowy, strzelił wczo- 
raj w zamiarze samobójczym do siebie w Chodoro- 
wie, mierząc w brodę pod szyję. Ciężko rannego 
przywieziono nocnym pociągiem z Chodorowa do 
Lwowa, a stacya ratunkowa odwiozła nieszczęśliwe- 
go do ojca, do zakładu kulparkowskiego, gdzie mu , 
natychmiast udzielono pomocy lekarskiej, 


Miejsca w raju. Ciekawe bardzo wiadomości 
o nowej sekcie, która ukazała się w okolicach 
Chwałyńska podaje Juridiczeskaja Gazsta Whio- ; 
ściania Atanazy Konowałow wraz z synem Audrze- 
jem zaczęli sprzedawać miejsca do raju, twierdząc 
że teraz nastał moment ostateczny, a miejsca już ` 
nie wiele, więc kupować należy co najprędzej Na- 
bywać miejsca wolno wszystkim, nietylko dla siebie 
lecz i dlą krewnych, chociażby już zmarłych. Miej- 
sca dzielą się na dwie klasy. Posiadający bilet 
pierwszej klasy otrzyma w raju kanapę, futel 
lub krzesło wyścielane, mniej szczęśliwy posiadacz 
biletu klasy drugiej zadowolni się tylko tabureci: 
kiem i wolno mu będzie patrzeć i podziwiać rozko. 
sze, które staną się udziałem pasażerów pierwszej 
klasy, I to wszystko za bagatelę, gdyż pierwsze 
miejsce kosztuje tylko 10 rs., dragie zaś 5 rb. Naj- 
zabawnisjsze jest, w jaki sposób policya wpadła na 
ślad tych bileciarzy x raju. Pewien biedny chłopek 
sprzedał ostatni zapas pszenicy i w tajemnicy wiel- 
kiej kupił miejsce pierwszej klasy. Po pewnym 
czasie syn dowiedziawszy się o pomyślnie dokona- 
nej transakcyj, zamiast cieszyć się, zaczął wyprawiać 
sceny, Że ojciec, taki nędzarz, zamiast zadewolnió 
się klasą drugą pakuje się na pierwsze miejsce. 
Stary dowodził znowu, że dla 5 rubli nie warto 
przez całą wieczność siedzieć na taburecie a „on 
chce koniecznie poleżeć na kanapie“. Kłótnia mię- 
| dzy powaśnionymi oparła się o Bąd, gdzie cała hi- 
storya wyszła na jaw. Obecnie odźwierni raju sie- 
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kich fotelach. 

Wyrok śm'erci na Banffy'ego. Budapeszteń- 
ski starszy burmistrz oś wiadcza, że o rzekomo zamie- 
rzonym zamachu na życie prezydenta gabineta wę- 
gierskiego — 0 czem donieśliśmy wczoraj w tele- 
nic w Budapeszcie nie wiadomo. 


-e 


/ gramach — 


kilku tygodniami z Paryża doniesienia o owym f 
rzekomym spisku, jak również nadesłano stamtąd 
kilka ostrzeżeń przed zamierzonym zamachem, je- 

dnak do władz bezpieczeństwa publicznego nie 
" wniesiono żadnego doniesienia. 


ą Portret Lelewela na sprzed: ż. Mieszkający w . 
je Paryżu pułkownik Jędrzejewicz, (rue de Moscou 9; 
. bis), posiada portret Joachima Lelewela, jedyny ; 
istniejący, robiony z natury, i pragnąłby go sprze- 
i- dać, z tym wazakże warunkiem, aby nabywcą 
- był Polak, albo jedno z muzeów narodowych. Cie- 
j kawo są dzieje tej pamiątki. Lelewel nie pozwalal 
je nigdy malować się z natury, artysta zatem musiał 
o się uciec do pcdstępu. Będąc w bliskich stosunkach 


a że gdy Lelewel przychodził do przyjaciela owego w, 
w odwiedziny i z nim rozmawiał, malarz ukryty w 
. przyległym pokoju przez uchylone dzwi mógł nie- i 
t znacznie obserwować model i pracować. Lelewel ; 

przedstawiony jest w postawie takiej, jaką zacho- 


w _ kiju, ubrany jest w blusę niebieską. Portret ten 
został zrobiony na zamówienie rodziny Korybut Da- 
szkiewiczów, a w posiadania p. Jędrzejówicza znaj- ; 
duje się przeszło od lat trzydziestu. Wysokość por- 

— tretu 70 centm., szerokość 61 centr. 

Ə- Pamiątkowe dziełu. W drukarni państwowej 

> w Wiedniu wyjdzie niebawem dzieło in folio po 

ü- niemiecku: „Cesarz Franciszek Józef I-szy i jego 

ie czasy“. Jest to obraz rozwoju Austro-Węgier w 

F- ciągu ostatnich lat 50 iu. O rzeczach polskich będą 

= | trzy artykuły; „lastytucye kulturalne w Galicyi*, 

Ó „Wystawa krajowa“ oraz „Jan Matejko“. Prac 


i- tych dostarczyli autorowie polscy. Ilustracyo działu ł ski pożegnał się ze służbą, 
| był „żegnać się z chudobą*. 


4 polskiego objął Henryk Bauchinger. Jeden egzem- 
- plarz tego dzieła kosztuje w drodze  subskrypcyi 
i 600 złotych reńskich. 

ió Fałszywi inwalidz!. Ostatnie oszustwo, wyną- 
>" lezione przez amerykańskich nicponiów zadadza się 


k | na udawaniu żołnierzy i inwalidów, pokiereszowa- | 
a | nych w ostatniej wojnie ku przymanożeniu chwały 
M Stanom Zjednoczonym. Błąkają się oni w wytartych, 
x | dziurawych mundurach, z obwiązanemi głowami, no- 
p | gi ciągną za sobą lub też chodzą o kulach ; każdy 
E ' bil się pod admirałem Dewey'em, został ranny pod 


/ gan Juan. wpadł w ręce Hiszpanów i przecierpiał 
$ | straszne katusze na Kubie. Te opowieści brzmią tak 
prawdopodobnie, że najnieufniejsi dają się brać na 
M plewy rzekomych ofiar dla ojczyzny. Nawet Russel 

| Bage — znany milioner kolejowy, — a wiadomo 


A jak milionerzy są niedowierzsjący, pozwolił się wy- 
prowadzić w pole przez takiego hułtaja, który do 
e jego biura kołatał i otrzymał sutą zapomogę. Skle- 


py z nowemi mundurami nie cieszą się takim po- 
l7 | kupem jak budy tandeciarskie, a im bardziej mun- 

dur zszarzany, tem drożej się teraz płaci za niego. 
y Gazety ostrzegają przed oszustwem, publiczność wie 
o nim dobrze, a jednak armia rzekomych inwali- 
sb | dów zwiększa się z dniem każdym i zbiera plon 
8, |  obfty. 

Zmarli. W Krakowie Julian Rokicki, prezy- 
dent izby notaryalnej i notarynsz w Przemyślu, lat 
ta | 60. — W Czerniowcach Antoni Sehóabach, emery 
towany radzca magistratu. — We Lwowie Artur 
Radnicki, żołnierz z r. 1863. Po powstaniu bawił 
w Chełmnie, a następnie przybył do Galicyi i pra- 


Odznaczona w r. 1894 honorową nagrodą o. k. Mi- TEKTUR do krycia dachów 


nisterstwa handlu 


m2 © 


się będzie wyłącznie z komedyi i dramatów. Towa- . * 
rzystwo p. Popławskiego zostało już skom pletowane ; 
a obok dyrektora i żony jego, znanej u nas z wy- 


nalnych. 


wie grywała rolą Marynki w  „Sprzedsnej narze- | dnarskiego, a p. Foli 
czonej* została jak donosi Kuryer Warszawski, zo- 
angażowana przez Dyrekcyę teatru lwowskiego. j 


nych i procedura cywilna. 
rów. 1898. Chcąc ułatwić naukę młodzieży spozo- 
biącej się do zawoda sędziowskiego, 
dwaj profagorowie prawa: dr. 
dr. Augast Balasita do napisania dzieła, 
odpowiadało potrzabom nauki, wyczeriywało przed- ; 
miot w zupełności w należytym porządku, oraz któ: ; 
reby zagadnienia naukowe przedstawiało 
wyraźnie. Dzieło to, którego właśnie ukazał się zo- 
da Bal kazn | taniej li wl o mięk s Beyay, bać ooo me teny, Ro'o S0 sd, Sfadok, tn wywolaly sjrolata kj male gą 
procegowych, opracowuje dr. F.erich : dragi, obej- 
mujący „Postępowanie“ — dr. Balasits, Częśś, po- 
święcona organizaącyi sądownictwa ograniczy się — 
jak zapowiadają autorzy — jedynie do tego, co xo- 
niecznie poznać należy dla zrozumienia nauki o 
Wprawdzie do prezydyum gabinetu wpłynęły przed właściwości sądu i procedury cywilnej. 


tości całego dzieła, spodziewać się jeduak należy, że 
odpowie ono w zupełności swemu zadaniu i młodym 
| prawnikom przyniesie wielkie korzyści. Samo na- 
I zwiøko autorów stanowi tu rękojmię. 


Winiarskiego , która po śmierci jego pierwszej |słota 131/50, austr. ranta wal, kar. 101'40, we- ; 
"wiej Żyła p nim w biriko poufałych stos.  gieraka slota 12070, wągiarska renis wal. 
: . | kech, podaj j tragiczaej nocy w Wiel- | 
pomy biegn przyjazdem zaakoniego "| a pale gol a aa oO T aan | 1178 rabl 137 e 
storyka, porozumiał się z nim i urządzono się ta '| Winiarska odjeżdżała z krewnymi z Odrzecho- : 

wsi, polecił świadkowi sohowaó strzelbę Wi-' DA 
niarskiego, gdyż obawiał się, by sobie Wi- 
niarski nie zrobił co złego z żalu Po wy: 
eny ć ieh Winiarski i pozostałe dzieci płaka- 
. (kali, Winiarski chciał je zabrać do ojaa swej k 
« | wywal podczas rozmowy — prawą rękę opiera na | pierwszej iz) P ża paid deszcz, 4d in: 882—884, na wiosne- 
| jechal sam. Powróciwszy, zażądał od Maryny 
strzelby, a gdy ona tego nie chciała uczynić, 
uspokajał ją, że żonie nio nie zrobi, bo „eztur- 
(knąłem ją — mówił — zs trzy razy nożem, to 
może już nie żyje”. 
| wal, czy żona jego była dobrze ubrana, choąc 


do ciała. Zanim wyjechał, mówił do Maryny, 
że jedzie pogodzić wię z żoną. Gdy przyszli 


się z łóżka i zapytał Maryny: „Czy już? —. 


mistrza żandarmeryi Staffowa, opisawszy į 


Lwowska Fabryka ASFALTU 


PRZEGLĄD z dnia 4 Września” 1898. 3 


cował na utrzymanie rodziny wyrabianiem pierścion- | łożu, siedziała na krześle i wsparła głowę o —— Bióczym a OEE Ty a ea EP oma 
ków plecionych z włosienia. Liczył lat 60. Podanie chorego. Stąd Winiarski Srówrnał RÓŻ b spirytus paritas Tarnopol po i L kge ORŻA. i 
Stan powietrza. T. o g. 8 rano +13, w poł. | zapełnie inne wnioski. Głdy Winiarski powra- 17:00 do 1750, spirytus na termina 14.00 do! == wów — Plac Maryacki. 
+ 14 R. Bar. 767, Nieruchomy, Pochmurno, cał z plebanii i spotkał na drodze do Dydni 14.50. „ rzyjecheli dnia 3 września  Mieczysławowie 
Autentyczne ogloszenia. | fare z żoną, dzieckiem i szwagrem, przystanął , ! hr. Pinińscy z Koszułowic. Mieczysław Brykczyński 


Wzywam publicznie męża mego Karola, któ: |1 pohnąwszy ją kilka razy nożem, wyrzekł: ] i [z Pacykowa. Feliks hr. Korytowski z Hryniowie. 
ry 25 lat temu przepadł bez wieści, na obckód srebr- | „Masz czegoś chciała”, Przedtem jednak za- | Teleg ramy Prze oglądu Jakób Łukasiewicz z Zezawy. August Gorayski z 
nego wesela. Honorata Straszydłowska. „Stasieńko, ty odjeżdźasz ? pożegnaj się | s | Moderówki. Czesławowie hr. Pruszyńscy z Wołynia. 

Nigdy niezadowolony. Marya Darowska z lcekan. Rudolf Stohl z Buda- 

— (Cóż, hreczkosieju! podobno w tym roku macie posstu, -° | 
świetne urodzaje ? pocie 
— I cóż mi z tego, że wszędzie 

Myśli. 

Ach, pani, nie małuj oblicza! Pomnij, że las 
maluje się najpiękniejszemi barwami wtedy, gdy je- 
Bieli zapanowała na dobre. 

Jak Ćma do świecy, tak młode serce dąży do 
miłości. Maczęśliwa ćma i szczęśliwe serce, które 
przy tem nie opali sobie skrzydeł. 

Pierwszem małżeństwem byli Adam i Ewa; 
szatan zaś był pierwszym przyjacielem domu. 

Aby wiosna nie zaginęła, owoc rzuca nasienie 


gaduął: 

ze mną“. : i 

Na przesłuchaniu p. Ruoińskiego, skoń- , Henrym otrzyma normalną pensyę wdowią. | 

czyło się około godziny jedenastej nocne posie- ; W ministeryum wojny zastanawiano się nad 

„j dzenie czwartkowe. | tem, osy pogrzeb Henry'ego ma się odbyć są i 
| 


eene o w 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki. 


moe «rm 


| 


są urodzaje ? kowe. 
| Na wstępie dzisiejszego posiedzenia obroń- | honorami wojskowymi należnymi jego randze, 


Kalużoiacki z Uhbnowa. J. 
Bieńkowski z Godów. J. Znamirowski z Krynicy. 
J. Jaworski z Schódnicy, ` 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki, 
W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony. 
(E Proksch). 


Otto Geel, A. 


Meier i F, Kika z Wiednia. P. Kęplicz z Stani- 


SIAWOWA. 


NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodai od Redaksyi, nie bierze też 
ona sa nią ua siebie żadnej odpowiedzialności 


Kazimiera Dylska 
uczennica pp. prof. Leszetyckiego w Wie- 
dniu i Melcera 


udziela gry na fortepianie 


od 1 września 
ulica Sykstuska 1. 25 pierwsze piętro. 


Dr. KOSSAK powrócił. 


„Sztokholm 3 wrzsśnia. Rząd domagać się 
będzie od parlamentu kredytu .21 milionów 
Rui s lej koron na wzmocnienie fortyfikacyi Sztokholmu 
razem organizatorem towarzystwa artystów drams- | lub więcej jasno szczegóły, znane już dokładnie. | i innych warowni nadbrzeżnych. 
ter À praw Londyn 3 września. Z Rio de Janeiro do- 
sceny krakowskiej p. Popławski. Repertuar składać , poniedziałku. m | NOSZĄ, ap niektórych prowincyach brazylij- 
A | skich zanosi się na rewolucyę. | 
r Londyn 3 września Ambasador angielski 
Tonka >. Paki sa pz Petersburgu z polecenia rządu tutejszego, 


stepów utalentowanej artystki, p. Morskiej-Popław- 


PS A ; PE ) . . Í wyrazil rządowi rosyjakiemu szozerą sy mpat 
p c e Ak ak» POP: su. Soag SAB Br rj donna Ski ky dla prion ye. cc, KABi wpladk "de Zakład c. i k. nadwornego fotografa 
0 a ` | . . è . > s | 
skich z teatru Poznańskiego i trup prowineyo pno dóbr Śzosewnica miądsy Ldą im Takotk  ferencyi pokojowej. Oficyalnej pisemnej odpo- HENNER A 


owang przes adw. dr. Be- | wiedzi ne notę hr. Murawiewa mie dsłą do- 


ksem Pławiekim, bronio. ' ychozas Anglia z powodu, że lord Salisbury 


in rzez adw. dr. Czespóka. -Po przesłuchą- | awi na urlopie. Zaraz po jago powrocie przə- 
EE ożnydhi świadków, tudzież dwóch lekarzy, | by p zegi do Petersburga notę, w której 
których jako znawców pozwany na swą obronę | o kn , =! ogole zważa udział w zaini- 
powołał, wydał trybnnał wyrok dla skarżąc:j | "eJ ap ara konferencyi. 


Ma i ka. H3- Wiedeń 3 wrzęśnią. Komitet wykonawozży 
sposo Fenjer A wta ee e wiaty wy: | prawicy zbierze się w połowie września ma 
zabrali się g | naradę. Opowiadają, że hr. Thun przed zəbra- 


Franciszek pna: s sj ae Mariek ae AL DZOZĄWNICA | niem się Rady państwa nie nawiąże żadnych 


rokowań w sprawie językowej. 
è Kolonia 3 września. Parowiec „Trinidad“ 
Część ekonomiczna. | wiozący pierwszy transport węgla do magazynu 
Wiańeń, 1 września. | niemieckiego w Kiaoczau zatonął podczas gwal- 
(Z) Akcye fabryki broni spadły dziś znów „townego taifuuu koło Formozy. Załoga urato- 


ul. Akademicka 18 otwarty codzień od godz. 8 do 5- 


Panna Wanda Roszkowska, która w Warsza- i Jako skarżącą, zastę w niedziele i święta do godz. 1-ej. 


Spscyallsta chorób uszu, nosa i gardła 


Dr. J. REINHOLD 


POWRÓCIŁ. 


* Balesits I Fierich. Nauka o sądach cywil- 
Kraków. Nakład anto- 


C. k. uprzyw. galicyjski akoyjny 
Bank Hipoteczny 
rzeniósł 


p 
KANTOR WYMIANY sraz ODDZIAŁ OEPOZYTOWY 


których biura mieściły się dotąd w mezanuinie 
gmachu własnego do frontowych lokalności 
w parterze, : 


ODDZIAŁ DEPOZYTDWY 


przyjmuje w”łady i wypłaca zaliczki na racha- 

nek bieżący, przyjmują do przashowania pa- 

piery wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytacyj 
anicznych tak zwane 


DEPOZYTA SCHOAKOWE (Safe Deposits.) 

2a opłatą 25 do 35 slr. aw. rocznie, de- 
pozytarjusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
oarnej schowek do wyłyczusgo użytku i pod 
własnym kluozem gdzie bezpiecznie a dyskretnie 
przechowywać mona swoje mienie lab wążne 
dokamanty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teszny jak najdalej idąca zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tago rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od- 
dziale depozytowym. 


jasno i 


m OG SPOT KK HEBART. 


i . . =j 
ku stosunkowo nieznacznych partyi tych akeyi. | Medyolan 3 września. Członkowie dawnej 


Pierwszą partyę sprzedano po kursie 219, dru- party konserwatywnej postanowili założyć no- 


gą po 210, trzecią już tylko po 201. Gwałto-! YS konserwatywve stronniobwo i założyć wła- 


bdp skaduk dluakttaki= "na 3 ką. SNY dziennik p. t. Corriere d'Italia. Na czele 
pik a zły z A Ee ERTO , tego nowego stronnictwa stają byli ministrowie 


: : | Colombo i Prinetti. 
W ogóle tendencya wszystkich giełd była i i = 
dziś słaba. — W Paryżu czekają niecierpliwie, | Petersburg 3 września. Były minister 


jaki obrót weżmie sprawa Dreyfussa po osta- i ka a aiai n zamianowany zostsł fəldmar- 


tnich skandalicznych zajściach. Wyjątek ei Berlin 3września. Między mocarstwami to- 


ogólnej reakcyi stanowiły dziś akcye kolei omy wie dbozniezodióiowomieza udałuóo Ao wę: 
ae ogr i Towarzystwa żeglugi na | boat z res na U, konferencyę po- 
; Toii EEN. jaioa, Roz puazczona przez niektóre pisma po- 
Kredyty austr 35975 wępiarskie 395 —, | głoska jakoby konferencya ta miała się odbyć 
Auglobanki 15760, niony 206--, Bankverei: | v Kopenhadze, jest nieprawdziwa. „Odbędzie 
| 868—, Landerbanki 22475, Ludwiki 31075. ; Się ona w jednem z misst rosyjskich. 

Sanok, 2 września. ; 57 #99 —, ki m jo Eb thele 26475, Renis | Paryż 3 września. Figaro donosi, że prà- 
(Morderstwo w Dydni.) s rdzy > 76, Be etbale 5 de l ar | wdopodobnie w tym jeszcre miesiącu zwołany 
Świadek Maryna Kawałko, służąca | Papisrowa 101776, srebrna 10150, auszyzaka | (sanie parlament na nadzwyczajną sesyę i Że 
kos, | pewna grupa posłów wystąpi z wnioskiem wy- 
'9860, duket 5'€4, %0 freakówka 953 —, mək | Prania wielkiej komisyi śledczej dla zbadania | 
wagą” Dreyfura. SĘ | 

Wiedeń 3 września. Minister Jędrzejowicz 

powrócił tu dziś z Krakowa. 


Mając przed sobą zaledwie część tomu pier- 
wszego nie możemy jeszcze wydawać sądu o war- 


Z izby sądowej. 


Założony w roku 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Bary zbeża. Wiedeń 2 września. Pszenicż 
pe joes z po wt cb SE Ua. | Konstantynopol 3 września. Sultan rozką- 
ku Kae JOPA 5.41 paa | zał ambasadorowi tureckiemu w Petersburgu, 
radze na wrzesień-październik An: by w jsgo imieniu złożył carowi wyrazy po- 
[OWA Wiedeń | raina Pozenioa na jesień |dziwa i podzięki za inioyatywą w kwostyi roz- 
8'32 —8'34; żyto na Projenia i by oświadozył, ża sułtan zgadza się 


jesień 683—684; owies na jesień 668; ku-| w 7upełnołci na proponowaną przez cara 


i Akarmi t ; akcyę, 
P a = zi Spy "aryż 3 września. Figaro donosi, że na 
„rój 1930 —-1950. p uE wozorajszych kilkakrotnych konfarencyach pre- 
P duż .|zasą gabinetu Brissona z ministrem sprawiedli- 
G- SAWY ty a. lp Sianowo] i wości Sarrienem, nie usunięto trudności, jakie 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Liwo- ; wyłaniają się z powodu sprawy Drayfussa, lecz | 
wie od 27 sierpnia do 2 wresśnia 1898 bez opłaty | Ostateczną deoyzyę cdroozono na później. Obaj 
akcyzowej : Pszenica 20 do 8'45, żyto 6.45 do ministrowie są podobno tego zdania, że nie 
6.60, jęczmień browarny 605 do 6-75, jęczmień pa- | iost rzeczą rządu występować z inioyatywą ra- 
stewny 5.10 do 5,40, owies 6 408.65, hreczka 8:50 | wizyi procesm Dreyfussa, lecz należy zaczekać 
: zał + BETA oa rys. 5 15—5'40, ku-| na zebranie się parlamentu. Na każdy sposób 
„A już“ — odpowiedziała. — Wtedy Wivier:, kurudza nowa 0.00 do 0'09, «proso 0— do 0—, musiałaby żona Dreyfussa zażądać rewizyi pro- 
a nawet w stajni groch do gotowania 7.50 do 8'25; groch pastewny | Gesu w sposób przepisany ustawami 
| 5'75 do 6'25, soczewica —*0 do —.00, fasola z po GK | 
| 


pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 
Wyłączny właściciel Artur Schellenberg. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo- | 
we, monety itp. i poleca obecnie 


PROMESY 


do ciągnienia 1 września b. r. na losy kredy: + 
towo z r. 1858 po zł. 5.75 wraz ze stemplem. 
Główna wygrana zł. 150.060. | 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,“ prenume- | 
rata roczna zł. 1.70, na prowincyi 1.80. 
M A BEC" 


Lwów 3 września. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł m. k. 209.75 do 213.—. Kolej Lwowsko-Czern-Jasska 
po 200 zł. w. a. 2925) do 29560. Banka hypotecznego po 
200 zł. w. a. 379.— do 389,—. Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 205.— do 212 —, Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 260:— do 265.—, Poss 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. galic. 
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. pram. 110.30 do 111,— 
á i pół proc. los. w 50 lat 10020 do 10090, 4 proe los - 
w 60 lat 96.50 do 97.20 Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
51 lat. 100.80 do 11.50. Banku kraj. 4 proc. los. w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emisya) 
97.50 do 98.20, 4 proc. los. w 41 i pół latach 87.70 do 
98.40, 4 proc. los. w 56 lat 96.10 do 9680, 


Obiigi zs 100 zl, Gal. fund. propinacyjnego 4 pro, 
97.70—98'40, Bukowińs«iego fund. propin 5 proc. 103.50 
do —.—, Kom, Banku kraj. 5 proc. (LI emisyi) 103.30 do 
—.—. Kolejowe lokalne Banku krajoweg 4 procentowa 

o 200 koron 97:50 do 98,20. doj nr kraj. 6 proc. 103.00 
o —,— 4 proc. £ 1893 r. 9750 98.2), 4 proc. po 200 
koron z 1898 roku 95.50 do 96,30. 

Monety. Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.50 do 9.60. Półimperyał 9,47 do 9.57. Rubel rosyjski 
ow” 127.20 do 128.20, 100 marek niemieckich 58.60 
o 5910. 


Z R 


Wiedsń 2 września. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 359.50, węgierskie akcye 
kredytowe 395.00, anglobanku 157.50, bankve- 
reny 36750, unionbanku 295 00, laenderbanku 
225,25, staatsbahny 855.75, lombardy , 76.37, 
elbsthale 266 00, akcye tytoniowe 132.—, rima 
202,—, alpiny 165'00, renta majowa 101.80, 
renta koronowa węgierska 9860, losy tureckie 
60.00, warki 58.86, rabie 127*,,,. 


Potem jeszcze wypyty- ' 


wybadać, czy ciosy zadane mogły dotrzeć aż 


— z 


andarmi aresztować Winiarskiego, on zarwał 


Gaulois pragnie, aby prezydent Faure 
interweniował w tej sprawie, gdyż on przecie 
wie o wszystkiem. 

|. Matin donosi, ża Brisson i Sarrien skła 
niają się już do rewizyi procesu i że Sarrien 
liczy się z opinią wybitnych funkoyonaryuszy 
sądowych, którzy oświądczają. że wykrycie fał- 


Cioteczna siostra Rucińskich, żona wach- | 000, bobik 5'00 do 5'25, wyka 0'00 do 000, ko- 
65m czerwona 32:00 do 38—, koniczyna białą 
awanturę nocną której była świadkiem , doda- | 3500 do 45-00, RA: | TRE wz 
ła, iż Winiarska wyraziła się przed nią o mę-|! tymotka —'00 do Yo +z% 00— minek 2 
żu, że gdy dobry, to dobry, ale gdy się roz- | ——, anyż płaski =D 00 a. To 
guiawa, to istny narwaniec. | rzepak zimowy 10.50 do 11.-—-, aa 8504 p" 
"Następny świadek, drugi brat zamordo-; —'— Inianka do 00'00, nasienie imane a 1 g.__j Sz6rstwa popałnionego przez Henry'ego jest je- 
wanej Winiarskiej, Żl-etni Feliks Ruciński, | nasienie konopne 0.0—0.—, chmiel 125'— coo", dnym z powodów, jakie ustawa przewiduje dla 
ślusarz kolejowy, powiernik Winiarskiego, sly- | nafta zwykła 16:00 do 1700, nafta zonie AJ rewizyi procesów karnych. ` 
szał od Winiarskiego po przyjściu na Świat | do 20'00, wosk ziemny —*— —'—, spirytus 10.000 | Prawnicy zastanawiają się także nad nie- 
dziecka (w grudniu), , że Stanisława uczyniła | litr. pr. gotowy kontygentowany bez opłaty podatku | aktualną jeszcza obecnie kwestyą, czy wykry- 
wiadome wyznanie. wiadek p'sai do swego ; 18.90 do 19:15. cie fałszerstwa Henry ego nie czyni podejrza- 
wuja ks, Bieciadzkiego z prośbą o wyjaśnienie, Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 38 |nem zeznania, które on złożył przed sądem 
lecz ksiądz Biesiadzki nie cdpowiadał wonia | września 1898. wojennym w r. 1894, jako świadek. 
na to, jakkolwiek pisywał doń w innych spra- | Przy słabych dowozach i nieznacznym równo- Jednem słowem nic jeszcza nie zdecydo- 
wach. Wreszcie świadek pod wpływem skarg cześnia popycie, transakcyi większych nie m4, a raw. ale powszechnie mają nadzieję, że już 
Winiarskiego nabrał przekonania, że podejrze- | ceny notują niezmiennie, jakkolwiek przeważa uspo: | niebawem przyjdzie do porozumienia w tej 
nis Winiarskiego co do stosanku Stanisławy Bobienie zniżkowe. W epirytusie tendencye słabsze. | kwestyi między Brissonem a Cavaigna3 em. 
z ks. Biesiadzkim są słuszne. wiadek nie Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów : | DO 7 mpc E ORT, JOCK 
micz czy Winiarski An a wiadomą Pszenica got. 8'30 do 850, nowa lub na termina 
deklaracyę, wzywał wszystkich do podpisania jej ; 730—750, żyto gotowe 6'80 do 6.50, nowe lub na > , Pac > 
pod grcźbą zabicia, czy też powiedział: „a jak | termina 5.70 —6.—, owies obroczny gotowy 1,— | pterwszorsędny hotel, jerin i kawiarnia 
nie, to wynoście się!“ Również nie pamięta, 7'20, nowy lub na termina 5.75—6 20, jęczmień | Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
czy siostra, gdy mówiła mu, że uczyniła swo- | pastewny 5:— do 5.25, jęczmień browarniany 5 75 Prryjechali duia 3 wrześaia. F. baron Ro- 
jemu mężowi jakies wyznanie w czasie choro: j do 6:50, rzepak 11-00 do 11-25, lnianka 0,— do maszkan z Stanisławowa. S. hr. Wiśniewski z Kry- 
by dziecka, dodała słowa „chociaż niewielkie | 0'—, groch pastewny ,0'— do 000, groch do go- | stynopola. W. hr. Raciborowski z  Beresteczka. 
(wyznanie)*. Owo wyznanie, według słów wy-j towania 0.00 do 0—, wyka 0— do 0:00, bo- Prof. M. Straszewski s Krakowa. H. Gnoińska z 
rzeczonych do świadka w nocy w Wielką Sə- { bik 0.00 do 0:00, hreczka 0'00 do9'—, knkurndza | Petersburge. A. Leszczyński z Sambora. W. No- 
botę, gdy uciekała od męża, odaosiło się tyl- nowa 5'*80 do5'50,, kukurudza stara 0'00 do 0:00 wacki z Krecowa A. Rohazińska z Paryża. M. 
ko do tego,siż pewnego razu Winiarska, „gdy chmiel nowy za 56 kl. 75— do 90:—, koniczyna ' Abranowicz z Ukrainy. K. Ganser i O. Loebenstein 
ks. Biesiadzki był chory, czuwająęc przy Jego ! czerwona —— do ——, koniczyna biała —— do z Wiednia, 


Asfaltową masę w nam stanie do ixolowa- Anfaltewe elastyczne płyty tzalacyjne. 


nia murów fundamento 
Tektura diiepwzone: GWAR do kry- Jax Kufaltawy świesney de renrsrwecH 
cia dachów wysokich gatunków, rola 10 metrów dachów tekturowych, żelaza i drzewz, 
od 2 slr, do 8 zł. 50 ct. umołę angielską bezwodną. 


HOTEL IMPERIAL, 


Fabryka osusza asfaltem najbardziej zawilgocone Ściany 
w mieszkaniach. Niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny. 

Fabryka wykonuje swoimi ludźmi ła dachowe 
z oraz reperacye, tychże. Długoletnia  trwalość pore- 


SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA, inżyniera 
LWÓW, ulica św. Marcina 29. | 


A 
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Na Życzenie PP. restauratorów, tudzież aby PT. konsumentom po- i 
dać Źródła, gdzie można dostać tylko naszego marcowego piwa, podajemy 
poniżej spis lokalów, w których jest na składzie wyłącznie tylko najlepsze 


ELWRO NLAToowe 


z naszych browarów: 
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Lityński A. ul. Czarneckiego 8. 
Łówenheck J. ul. Trybunalska 4. 
Łopaciński Wojciech ul. Gródecka 79. 
Melzer Bernard, ul. Sobieskiego 9. 
'Merger H. Rynek 19. 

Picpes B. ul. Wałowa .1. 

Probstein W. ul. Sobieskiego 8. 
Reich S. Rynek 6. | 

Reichenstein M. ul. Żółkiewska 29. 
Reinbach S. plae Głołachowskich 14. 
Rudoif, ogród Jezuicki. : 
Rudziński A. dworzec główny. 
Schapira $. Rynek 26. 

Spiegel Morye ul. Żółkiewska 14. 
Stoff S. ul. Sobieskiego 26.. 
Tenenbaum Wiihelm, ul. K. Ludwika 39. 
Tomicki R. Łyczaków, hotel de Laus. 
Töpfer Naftuła ul. Trybunałska 12. 
Wang M. ul Sobieskiego 14. 

Wiksel Maks i Syn. ul. Ormiańska 5. 
Zehngut Z. ul. Karola Ludwika 23. 


Baumanna Nathana Synowie, Ruska 18. 
Blassberg Szymon u). Kamińskiego 1. 
Bakalski Władysław ui. Szeptyckich 60. 
Danilewicz J. Podzamcze, dworzec. 
Einhorn M. ul. Gródecka 18. 

Falt Antoni ul. Gródecka 58. 
Fleischmann M. ul. Zółkiewska. 

Flieg Józef ul. Jagiellońska 22. 

Fried Jakób Rynek 13. 

Fuchs A. ul Łyczakowska 11. 
Garfunkel Ozyasz ul. Sykstuska 2. 
Graf F. ul. Karola Ludwika 33. 
Guttman Ch. plao Gołachowskich 11. 
Heller Jakób ul. Sobieskiego 24. 
Herold Antoni ul. Syketuska 14. 
Jellin Markus ul. Żółkiewska 3. 
Kalter Szymon ul. Ruska 10. 

Katz Mayer ul. Rejtana 9. 

Koha Kalman płac Gołuchowskich 10 
Kraus Szymon ul. Szpitalna 20, 
alaudes H. ul. Skarbkowska 4. 

Landes Jakób, ul. Halicka 9. 
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Nasze flaszkowe piwo marcowe i 
utrzymują na składzie oprócz restauracyi także 
ü następujące handle: 


Atlass M. L. Rynek 45. 

Bayer Karol Plac Maryacki 9. 

Balas Michał ul. Kazimierzowska 41. 
Bodnar Jan ul. Akademicka 22. 
Czarnecki Fr. ul. Łyczakowska 17. 
Dobrowolski kawiarnia, Krakowska 8. 
Górski Zygmunt ul. Krasiokich 7. 
„Jankowski Jan ul. Halicka 10. 
Kitschales Norbert ul. Kurkowa L. 


Markiewicz Stan. Rynek 42. 

Michalik W. ul. Gródecka 50. 
Milchert Br. ni. Wałowa 11. 

Mund Jakób Plac Akademicki 2, 
Muszyński Jan Rynek 40. | 
Narodna Yorhowia Rynek 36. 
Nowożenluk J. ul. Kopernika 4 
Piewzycki K. ul. Pańska 17. 

Proksz Józef al. Łyczakowska 52. 
Sadłowski J. Plac Kapitulny 3. 
Selzer J. ul Kopernika 10 

Sprechera J. synowie ul. Kopernika 9. 
Szkowron Albert Plac Maryacki 7. 
Ważny Jan ul. Czarneckiego 2. 
Zadurowiez 4. i Spka, Akademicka 6. 
Życzynski Leonard ul. św. Mikcłaja 15. 
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Kozłowski Wład. ul. Głródecka 79. 

Królikiewicz J. i Kurzek A. nl. Kra- 
kowska 11. 

Langner Andrzej Rynek 9. 

Lödi Stan. ul. Leona Sapiepy 25. 

Manczukowski Wacław ul. Długo:za 23. 

Mayer Henryk ul. Łyczakowska 1. 


Lwowskie Towarzystwo akcyjae browarów. 
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otwarty został na nowo 
w Zakładzie kapielo-l '! 


wp | 


z" aj 


we Lwowie przy ulicy Karola 


Pam R" Ludwika |. 5. 
E. & J. STROMENGER 


cos, i król. dostawey madworni 
"EPE LAZOAWFIE 
ulica arola Ludwika 1. 5 


E. Bredt i Ska 
Fabryka maszyn, kotłów paro- 
wych 1 aparatów miedzianych 


odlewarnia żelaza | metali 
zatrudnia 400 robotników 


w Otyniś 


między Stanisławowem a Kołomyją 

, Kompletne urządzenia go- 

rzelni i browarów : Kotły pa. 

rowe żelazne różnych systemów, &- | 
parata kolumnowe, wszelkiego ro- | 
dzaja aparata kolumnowe, wszelkie- 
go rodzaju aparata i rohoty kotlar- 
skie miedziane, rury miedziane i że- 
lazne, wentyle, karki, w ogóle ar- 
maturę itd, Kompletne urzą- 
dzenia tartaków: Msazyny pa- 
rowe, cało żelazne, gatry, cyrkular- 
ki, sztance i szlifiarki do pil wózki 


--=J 
oN + -2UBUSBA 8, 

aa ONZKADIE eleganckie alica 

św. Zofii à. 10: 3 pokoje, nyża, kachnia 

balkon ; — 4 pokoje (salon), nyża, przed- 
pokój, kuchnia, balkon. 

Zaraz do wynajęcia mieszkanie 

na LI pietrze, złożone z 7 pokoi i kuchni, 

Akademicka 3. 


Świeży aapas barchanów, chustek, 
perkali, ręczników, Ciero», resztek 
wełnisnych, poleca najtanien Antonina 
Ertel, ul. Frerry. 

Panienki znajdą najlepszą opiekę, 
mmieszczenie, fortepian i konferencye fran 
cuską w domu. Blissza wiadomosć w Sto- 
warzyszeniu pauczycielek Rynek 10. 


_—————— 


W wilii Jana Styki i w domu 
obok zaraz do wynsjęcia różnorodne po- 
mieszkania urządzone z komfortem , wodo- 
ciągami i łazienkami od 3 do 10 pokoi. 
" Ekonsha iuoiaiczyk, z niższej sskoły 
rolniczej, posiadający chlubne świadec:wa 
z wiekszych majątzów poszukuje posady) ję 
od 1 października b. r. Ludwik Zaleski, | ES 
Nowemiasto. Sm | | 

Nauczycielka z kilkonast letnią 
praktyka wyższej muzyki, języka francu 
skiego, niemieckiego, z koawersacyą. Pań- 
ska 2, parter. | n akt. 
"Rządca, wytrawny gospodarz, z dwu 
dziestokiiao letnią praktyką, z ch'ubnemi 


Z OKA NN PÓL 


=" rh 


świacectwami i rekomendacyą, w sile wie do transportu E 
ku, poszukuje umieszczenia. 3. 3. Uście: kloców itd. ni 
bissupie | ooo EW > ER 
Przyrządy do ratowania byuła przemysłh | 
w wypadkach dławienia, wzdeć i t. p naftowego: j 


Kotły lokomobilowe, maszyny parowe, narzędzia do głebo- % 
kich wierceń dwszelkiego rodzaju aparata dla rafineryi 


(w kształcie rury z drutu stalowego) po 
zł. 6. Seregi cynowe, spusiczadia, trokary 
Chrząstowski handel 


Plany i kosztorysy darmo. 
Wszelkie rekonstrukcye i na- . 
prawy jak najtaniej, 
Ceny umiarkowane. 


zz 


ZNAKOMITA HERBATA 


i m A m z) amaŘĖĖ 


cytatora zaraz. 


L. 2.026. 
Konkurs. 


 , Celem obsadzenia posady sekretarza tarnobrze- 
skiej Rady powiatowej rozpisuje się niniejszem 
konkurs, ! 

Ubiegający się o tę posadę winni wykazać, że 
ukończyli studya prawnicze, że posiadają praktykę 
z rr an tudzieś, że nie przekroczyli 40 rok 

yoia. 

Do posady powyższej przywiązaną jest płacą 
roczna w kwocie 1000 zl, wolne pomieszkanie w 
budynku Rady powiatowej lub 250 zł. na mieszkanie. 

Posada ta nadaną będzie na rok prowizorycznie. 

Po roku nienagannej służby nastąpi stabilizacya. 

Udokumentowane podania należy wnieść do 
Wydziału powiatowego w Tarnobrzegu do dunia 10 
września 1898. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Tarnobrzeg, dnia 24 sierpnia 1898. 


CONGO Mr. |. 
pół kilo zł. 1:90 


poleca 


100 lat istniejący skład herbaty 


FRYDERYKA OGHUBUTHA 


LWÓW, Rynek 1. 45. 
Cenniki na żądanie, 
Opakowania nie zaliczam. 
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mae. n Z 
Prawdziwe perskie dywa 


my, portyery, kupuje, sprzedaje, zamie- 
nia, wypożycza na różne uroczystości 
oraz przyjmuje na żądanie w przecho- |j 
wanie. Skład dywanów „An Louvre“ 
Lwów ul. Sykstuska © (Pasaż 
Hausmana). Ulgi w spłatach wedle 
| ry. Dła prowincyi cenniki gratis 
| r Q. 


Gie 0 Ep Z 


PRZEGLĄD z dnia 4 Września 1898. 


| silne, doskonale zaworzenione, więc szcze 


' zdrowotna zupełnie 


„sie z poważaniem Lvons: 


bayier z tabryki Fijałkowskiek w Binłsj, 


AE ln R A M TRE NARÓD | OOOAKS TAN Ai aiz OWA a 2 MÓW 
Najnowsze wiadomości o modzie z Wiednia. 


Na sezon Jesienny i zimowy 189899 podaje Grand Magazin „Au Prix Fxe" Bracla Hirsch najznakomitsze nowości w towa- 
rach welnianych, jadwabnych i konfekcvi, jak i barchany i flanele po tak wyjątkowo tanich cenach w niezmiernym wyborze, tak, że 
każda dama w własnym interesie powinna sobie kazać przysłać najwiękazą i najwspanialszą 

kolekcyę wzorów, 


która na żądanie bez kosztów i franko wysyłamy. Jest tam zarówno zawartym ogromny wybór towarów płórtiennych i bawełnianych, 
atołowej, haftów szwajcarskich itd. od najprostszego do nejlepszego. | 
Z naszego ogromnego skłądu polecamy nastepujace serye, które w każdej kołekcyi się znajduja : 
Sztuk, praktyczna materya na ' Mpopole- kamgarn we wszystkich Ą'5jeskie i francuskie nowości | jl czarny i wszelkte kolory 
suknie podwójnie szeroka za 28 kolorach modnych, czysta weł 
metr 40 dwu eh 


05 na jesienns i zimowe toalety 120 cm modne, metr ct. 65, 95, zł. 1:50, 58 
na, 120 em szeroki, xa metr ct. szerokie za metr 290, 350, 6:50 2'28 i a: ; a, "ch 
poyas mater d fekte | Aryginal ielski iot, najle- | 425 i e „Zł. R pz" 
3 OZON Z dO uk Nr CHG ga a a g antazyjny welwet metałowy, cude- 
wnym deseniem, podw. szeroka, 3l psza jakość, coulers de mode 1:1 5 | F sis AREA grime G , : 
godna polecenia, cena za metr ct. 1 , 1 | () 


np zarne modne materye, podw. szer. 
i 15 cm sz. czysta wełna metr zł * 10 czysta wełna, najlepsze fabrykaty, | nabycia, metr 1-20, 180, 1:50, 
"a Helvetia w najm. kolory 9 AT 4 sole, wybitoa nowość 1 12 za metr 85, 1'10, 1:85, 160, 2—, 05 ELE aal a i tadaów sd ia: 
Y pedw. szer., cena za metr ct. ¥ jesienaa 115 cm sz. metr. zł. 1 520 1 _. ; s z Ot ponele Nansena pod gwarancra nie 
K ngielska moda, w półciemne ke- Ę puszczające w pransu, w naj- 25 
lory móle, 120cm sz. metr ct. 82 modniej*ze deienie, mete - 
P aie À a. k. „gia ma. 6 8 goro flanele LĄ lre pasy, Z 
ukno damskie, obfity wybór ke- 75 na AMOK" l 7 ś a. i 9 


rawdziwe tyrolskie Lođem, pod eugalina jedwabna w jasne i 
ciemne kolory medne, metr ct. 
ysty brokat jedwabny, najnowszy 
lorów, 120 cm szer. metr ct. | aż aei EANA Ly. 0 sy 
anele i kazań, gładki i deseniowa- archan kosmanowski sznurkowy, 
ny, czysta wełna, metr 78, /5 imprimé, pod gwarancyą nie , 


bielizny 


niepogoda, 130 cm sz mat zi 1 OÙ) 
dr mt Mar L aog KI: 
F! 
aji puszczający w prania, za metr ct. 45 


 rillant Nouveauté, wyjatkowo pie 
szerokości, cena za metr zł. 
aute Nouveautć rajć, szczególnie jano brokaty jedwabne za metr 
r n 
Gratis | franko 


kna materya wełniana, 115cm > R 
H pięzna, 120 cm szerokośri, 2 25 | A 1:50, l 175, 225, 250 Q3 
Wyjątkowe i jedyne ułatwienie. 


czysta welna, cena za metr zł. 3'90 i = ct U 


Hsmy tylke uzmane * najlepsze wyro*y. 
wysyłamy tylko nasze najnowsze towary modne, zawierające oryginalne wzory naimodniejszych kap*luszy dla psń i panien, angiel- 
skich i francuskich toalet, kenfekcyi, prześlibznych bluz, kenfekcyi męskiej i damskiej, bielizny damskiej 1 dziecinnej, towarów 
włóczkowych itd. jak i firanek, portyer, dywanów i pizktycznych artykułów meblowych 


. 


Każde zlecenie na materye, przewyższające kwotę 10 zł. wysyłamy 
do wszelkich miejscowości Austro-Węgier franco i bez kosztów. 


pd AUE RWE 0, E 
0 Tylko Wiedeń I, Graben Nr. 15, 


my MU nigdzie TG Filii. 
roi LH 


Grand Magasin. 
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Jerzy Brandes 


POLSKA 


Zeszyt Il opuścił juź prasę. 
Całość obejmie sliederm zeszytów p> SO centów”. 
Po wyjśc'u dzieła cena będzie podwyższona. 


Nakładem księgarni H. Altenberga we Liwowiie. 
Na skladzie we wszystkich ksiegąrniach. 


= E raciacieżdakie: -:*4 o a 


Panie W Wiedniu zawazięczają SWĄ piĘKNOŚĆ 02l af 
przedewszystkiem używaniu najprzyjemniejszej, najsku- = oSZENIE © 
teczniejszej i najsławuiejszej s 

Oryginalnej Pasıy Pompadour, Oświadczam, że za matkę moją 
wynaleziona przez zmarłego Dr. A. Rixa, Ten kosme- | Mi-ryę Pikswą, żadnych dłu- 
tyk daje żywy i świeży kolor twarzy, lśniąco białą ce- ||lgów nie płacę, zobowiązań moral- 
rę bez zmarszczek nawet w najpóżniejszym wieku, usu- nych lub materyalnych nie przyj- 
muję, jakoteż za płynące z nich 
skutki nie odpowiadam. 


ma w 


no 


POKOST NAFTOWY 


bardzo skuteczny 

na wszelki materya? drewniany, jak 
dachy gontowe, parkany, sztachety itp. 
niedopuszczający robactwa, zgnilisny, 
pękania, paczenia, butrienia — do ma- 

bycia w składzie 

Piotra Miączyńskiego 
we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej 1. 47 
1 Kig. pokostiu naftowego 12 ot. 
Przy odbiorze większej ilości w becs- 


kach około 180 kilo opuszczam 2 cen 
na kilogra'nie. i y 
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o py" ea = S - E E aan + h i O. 
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Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 
szpilki ślabne, srebro atoło- 
we (urzędowaje cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżutarye 
połaca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hote} 


wa pod gwarancyą (zwrot pieniędzy w przeciwnyw razie) 
piegi, plamy wątrobiane, pęchyrzy ki, czerwone plamy, 
nieczystości skóry, używana od 40 lat przez najwyższe 
osoby, artystów i t. d., na co mam świadectwa i podsię- 


kowania. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego ko- P x i; A : 
-smetyku jest 40 lat trwania, podczas gdy ay ten F r anciszek > Pik Europejski * 
i dobnych środków powstawało i ginęło. Cena za słoik (dość na - B - 
puj, 1.00, próbne tuby za sztukę 50 ct. d 7 . 5 
| Mleko Pompadour lzierżawcą apteki w Krośnie. 
powleka cerę mleczną białością, nie ginącą nawet po umyciu, Oryginalny fla- PTE POSIEKUENCZNESWEEROCE E 


Bal po a PRM 


kon złr. 1-50, mydło Pompadour 30ct., puder Pompadour różowy, kremowy biały 

złr.126. Zwrócić sie należy do Synów Wishelminy Rix wdowy po lekarzu (An- 

ton Rix et Bruder) jedyni wytwórcy prawdziwych preparatów Dra Rixa. Wien, 

Praterstrasse 16. Przy zakupnie ma dge plombowane paczki. We Lwowie 
U 4, UCZSTA. 


AZEZIOBEKO "STALA 
wew, 3 


arel Jellinet EL 


Krawaty | 


francuskie, angiciskie 
i wiedeńskie 

w najmodniejszych  fasonach i 

wzorach od 60 et. Krawaty i szel- 
ki damskie od 60 ct. 


Górski i Szydłowski 


LWÓW, plac Maryacki 6 róg Hetmańskiej), 


J 
r 


| 
| 


npełytursy 
WE | PZP O! 


jada „o mz 


Jagiellońska 33. 


:Przeprowadzenia 


w patentowanych, uchylających potrzebę 


| 
| 


(przedtem Fr. Mroziński) 
we Lwowie, ulica Sobios<iego 1. 7 


poleca wszelkie gatunki futer, a mianowicic: fatra do podróży, paletoty 
meskie i damskie pedług najuowszych fasonów, rotondy, peleryny, katenki, kołnie- 
rze, zarekawki, czapki męskie i damskie kołpaki, skóry we wszystkich gatunkach, 


-5 | | 


wierzchy gotowe co futer męskich i damskich. — Materye nejunowsze na ! | opakowania ach - tąd i 
WioPzeiiy w największym wyborze. E Wyszczególnione tu towary znajdują sie na Zarząd dóbr ! peleia, drogą yiii | w aaien 
skłaozie. i 
- Ceny umiarkowane stałe. —_—- B A | | i A |" o aaa a a ai 
Dla PT. Pabliczności i Przewielebnego Duchowieństwa spłaty miesięcznomi ratami. | Ba  RÓWERY NASTY RY = 
i m OPO = 0. p Medyka Z SO t. 
r 3 s Pe amerykaiwkia, branca- 


Na sprzedaż 


B r 

s „I a | 
majątek ziemski | Pora na zakupno! 
obok miasta i kolei, nad rzeką, obejmują- 
zy 800 morgów roli, ląk 1 500 morguw 


skie, anrielavie, CZ@= 
ści akłądowe ra. 
„  werów jakoteś wezel- 
kia przybory dla cykŃ 
stów po cenach fabry 
asnych, z aleam) w spi- 


poszukuje odbiurców na 
20 kilo masła deserowego 
tygodniowo 
ze słodkiej śmietany. 


| 


| 


Węży parcianych do slkewsk, 


Wąż; gum.wych ssących, 


łasu, w tem 200 morgów siuletniego Dzcze- | 

gół w udzieli Agen.ja Towarzystwa kra- Konewók do gzsSzema Ognia, Od 1 li d , > Arra o , pame Enae | 
kowskiego w Samborze. ___ | sikawki, „Hydronety* ) stopada zaczynając, PO | aka fak Damama. dlo | | 

A e itp. itp. 6 zi. zn O kiło, już po. koła przyjmuje 1^ w Tomtar. | 


Zarząd ogrodu WPana Tadeusza z 
Wiatrowie Wiktora w St. Andrea przy 
Gorycji poczta Gorizia (Görs) wysyła 
tranco do każdej stacyi pocztuwej za po 
braniem 5 sł. w. a. dwie palmy so 
Snowe, pięcioletnie, w wazonach, zurowe, 


polecają najtaniej 


Friedrich i Beacock 


Lwów ul. Hetmańska I. 4. 
obok cukierni Wgo Grossa. 


opłaceniu kosztów poczty, 


Znane z dobroci 


Nalewki owocowe 
|| coz Wódki Rosolisy i Likiery 


i wyrabia i sprzedaje tak w butel- 
kaoh jakoteż na miarę i na kie- 
liszki firma 


Jan Muszyński 


Lwów Rynek 40. 


Do bajcowania pszenicy | 
polecamy 
Siarczan miedzi 


ji Żajcę Dupuy'a| 
Rosye sprowadzana o wy- we A i 
bornym smaku, 4 wyńnie w pakietach z opisem użycia. 


a r: "| FRIEDRICH i BEACOC | 


125 gramów : 
Nektar książęcy ct. 3 Lwów ul. Hetmańska 1. 4. 
Bukiet królewski zł. 1-— 


gólnie zdatne do dalszego hodowania, mia 
nowicie Phónixy wysok sci około 1 metra 
i Chamorops excelsa lub Uoryppa australis 
z 6 dy 8 wachlar<ami. 


rzeczywiście chińską przez 


kuria erranen 


już nie ma drożyZny 
ponieważ w znanym z taniości 
handlu korzennym 


Leonarda Soleckiegu 


Perła Chin ct. 


1 
(Obok cukierni Wgo Grossa). LLO 
we Lwowie, przy uliey Batorego liczba 2 gy i EA Í w r SELO E 
: i zoaczni - atże w > "NE m Cao 
prawie wszystkie cr mo i wyśmienity KONIAK —--—-— Te EE Artur «ościski | 


(SY RIUSZ) 


prawdziwy francuski w 3|; 
Lwów, ullca Zsmarstynowska |. [| 


gatunkach. 


Kazimiei z Lewicki 


ały: | == 
ól kil į pszennej najpiekn. 00 10 ct. , i i 
1 mi paan mame E Ważne dla szkół! 


3 a » traw 50i0negOo 42 a m 

Po» masła owego ze. kmietany bo + (dom własny) Popa p solego Maja 

m mą” węgierskiego sA 155 Lwów, ul. Trybunalska. Farbę zirra edi, poleca wyborna kawy wprost | 
Kawa Ber gatunkach, rownież Gąbki do tablic, | Ameryki pół kilo od 75 ot. Naj | 


apsze herbaty pół kilo od 1.50. 
koniak bożngny „ot z z” 

i Rum 80 Y, Y$ 
ajlepsxy kalezdorakie pół kl 107, 


i rum, w najleps") 
po najniższych genach. _Ț 


Leonerdówka 


koniak 


Farby pokostowe |; 
[Farby na dachy 
KARBOLINEUM. 
Ter pogazowy i drzewny. 
Tektury do pokrywania dachów. 


Cement, Gips, Wapno hydrauliczne, 
farby suche fasadowe i comen- 
towe. 


Kwas karbolowy. 
Wapno karholowe. 
polecają najtaniej i 


(Friedrich i Beacock 


| Lwów ul. Hotmtańeka 4 


Atrament szkoiny, 
Wszelkie farby i przybory do 
maiowania | rysowania 


polecają najtaniej 


Friedrich i Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska I. 4 
obok cukierni Wgo Grossa. 


| 


atara, znako 
mita wódka 
zaStępaJĄ0a 


zawsze na składzie. 


Up aszając o liczne odwiedziny kreśle 


d gołechi. 
<= M 


Ocet na korniszony 


pod gwarancya za dobroć i pewność że 
korniszony nie zfermentają połeca 


HANDEL 


karola kalek 


owości w parasolkach, 
kapełuczach, biurach. 


nach' 
Ma 
Lwów, plae 


"Drukarnia mar. Pt, Mawiecki Spółka botal Zoras, Zarapdos W. Hodak: 


